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Przodownicy pracy wskazują drogi odbudowy 


` i. Ogólnopolska Narada Wielow arsziotowców Włókniarzy w Łodzi 


W wypełnionej po, brzegi sali kina „Bał. 
yE" odbyła się wczoraj pierwsza w dziejach 
Łodzi i odrodzonej Polski narada wielowarszia 
towców, przodowników pracy całego przemy- 
słu włókienniczego. Naradę zagaił przedstawi- 
ciel Zw. Zaw tow, Hanuszkiewicz. W prezy- 
dium zasiedli: dyrektor administracyjny 
CZPWł A, Żebrowski, dyrektor naczemy z 
PZPB Nr 1 J, Nowicki, Halina Lipińska zwy- 
cięzczyni młodzieżowego wyścigu pracy (tkacz 
ka na 6 krosnach). Helena Rybakowa (czł. PPS) 
i Zotia Kruszyńska (czł. PPR) jedne z czoło- 


„wych przodownieę i współzawodniczek na kro- 
„ Leopold Jabłoński majster tkacki jeden 


sna 
z pierwszych uczestników współzawodnictwa 
zespołowego, Józefa Ulkowska jedna z pierw 
szych prządek, które przeszły na obsługę 
4 stron (PZPB Nr 2), Z PZPB Nr 5 Piechurska 
Aleksandra (osiągnęła na 4-ech stronach 175 
proc normy), z PZPB Nr 6 Józefa Rajska mło- 
daciana tkaczka na 6 krosnach, ż PZPB Nr 16 
Maria Lisowska prządka na 4-ech stronach, 
z PZPB w Rudzie Pab, Janife Siradomska i Sta 
nisława Baranowska tkaczki, które jeszcze w 
maju 1945 roku przeszły na obsługę 6 krosien 
oraz tow. Łeqosz, tkacz wynalazta, obecnie 
kierownik tkalni PZPB w Rudzie Pab. Stani- 
sława Deląg, Alfons Kieł przodujący górnik 
kopalni Jadwiga", z PZPW. Nr 1 Irena Kär- 
bhowska, która jedna z pierwszych przystąpiła 
do pracy na dwóch krosnach. PZPW Nr 2 Ber 
nard Waingertner przodownik pracy na 2 kro- 
snach wełnianych, z PZPJG Nr 8 Helena Ge- 
rentier pionierka w przejściu na czwórki, z 
BZPJG Nr 13 ob. Holweg, 

Przewodniczył obradom sekretare Związku 
włókniarzy tow. Przybył, Jako Stary tkats 
tódzki, za czasów sanacji Uczestnik wielu walk 
i strajków, daje on krótki zarys zmagań łódz- 
kiej Klasy robotniczej z łabrykanłemi | rząda- 
mi Polski przedwrześniowej. 

ziś — mówi tow, Przybył z właenej nie- 
przymuszonej woli przechodzimy na większa 
nbsługę wrzecion i krosien. Bo wiemy, że zysk 
z tego nie pójdzie na hulanki fabrykantów, 
lecz dla nas, dla naszych dzieci i dla podnie- 
sienia dobrobytu całej klasy pracującej. 

Po przewodniczącym pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel górników poseł tow. Czerwiń- 
ski witając w ich imieniu towarzyszy włókńia 
rzy i zapewniając o ich gotowości pokonania 
wszelkich przeszkód na drodze do budowy Pol 
ski, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na: 
stępnie głos zabierają członek KCZZ tow. So- 
korski oraz dyrektor CZPW tow. Kołacz podsu 
mowuje w swym przemówieniu dotychczaso- 
we wyniki ruchy współzawodnictwa (przemo- 
wienie low. Sokorskiego i Kołącza podajemy 
osobno). f j ' 

Rozpoczyna się dyskusja 

Przebieg dyskusji wykazał nie tylka ofiar- 
ność przodujących robotników ale przede 
wszystkim wskazał nam żródło tej ofiarności, 
Jest nim patriotyzm klasy robotniczej, który 
przodującej części wskazuje drogę utrwalenia 
i umocnienia niepodległości Ojczyzny. Gorące 


si długotrwałe oklaski świadczą o tym, że ze- 


brani zgadzają się z wywodami mówców. Ko- 
leżeńska atmostera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, zwłaszcza köv 
bietom, wypowiedzenie swoich myśli. A za- 
gadnienia stawiane są ważne dla zebranych na 
sali i całej klasy pracującej. 

"Towarzysze opowiadają o swym dotych- 


czasowym doświadczeniu, o trudnościach i spó| 


sobach ich usunięcia. Wszyscy podkreślają z 


całą mocą, że świadomi są wielkiej odpowie- 


dzialności jaka' ciąży na nich wobec kraju i 
Jego przyszłości i wobec klasy robotniczej, 


: Mówi iow. Kruszyńska: 


„Tow, Kruszyńska (kaczka na 6 krosnach % 
PZPB Nr 1 w krótkim płomiennym przemó: 
wieniu porównywuje sytaucję robotnika w Pol 
sce przedwrześniowej gdzie hył on traktowa- 
ny jak niewolnik, jak bezduszna maszyna dla 
dostarczania zysku fabrykantom z sytuacją obec 
ną gdy. jest on gospodarzem fabryki, państwa 
I własnego lósu. Chętnie dajemy dziś z siebie 


„większy wysiłek — stwierdza mówczyni, ale 


wiemy, że kładziemy w ten sposób granito- 
we fundamenty pod nową Polskę. Zbudujemy 
ją własnymi siłami, bez funtów angielskich ł 
dołarów amerykańskich, Tow. Kruszyńska 
zwraca uwagę, że dużym utrudnieniem dla 
wielowarszłałowców jest ciągła zmiana asor- 
„lymentu towarów i surowca. Jako pierwsze 
przykazanie dla wielowarsztatowca uważa ona 


| 


nie spóźnianie się do pracy. Gdy przyjde na 
czas — opowiada ona — zdążę zbadać: paski, 
czółenka, ułożyć dobrze wątek i w ten sposób 
unikam przykrych niespodzianek w czasie pi 

cy. Najważniejszą jednak sprawa — mów 
tow. Kruszyńska jest ukochanie swojego wat- 
szłatu pracy. Gdy się do niego podchodzi z 
niechęcią to najwiekszy: pośpiech i wysiłek 
jest na nic. Jako rzecz kąpitalnej wagi mówczy 
ni uważa rozciągnięcie wyścigu pracy i 
współzawodnictwa na wszystkie gałęzie prze- 
mysłu. Przemysł włókienniczy bowiem zależny 


A R c. 


Korseniowska Genoweju —— 


jes! w swej pracy nie tylkp od siebie SąĄMEgO. 
Maszydy są jeszcze u nas hezrobotnę, chocikż 
nie ma beziokocia u ludzi. Maszygy te” musi- 
my: rubuchtmić) bo” musiiny zrealizować nasz 
PNEENNEREEENPNPIEE ENKE EEEE TEREE TEREE TEPPEEI 


Przodownicy pracy przemysłu włókiennicze 
go, prucujący na zwiększonej obsłudze maszyn, 
zebrani w Łodzi na naradzie w dniu 8. 11. 47r. 
stwierdzają, co następuje: 

W zrozumieniu dziejowych zadań, jakie sta- 
nęły przed nową Polska Demokrocii Ludowej 
i całą klasą robotniczą: odbudowy” zniszczonej 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar- 
ki narodowej, po przez wykonanie S-letniego 
Planu, rzuciliśmy hasło współzawodnictwa pra- 
cy. 

Mimo wielokrotnych prób reakcji” zahanto* 
wania i zniszczenia naszych wysiłków, wyścig 
Pracy rozwijał się i obejmował coraz szersze 
tzesze ludzi pracy; dziś nasze szeregi liczą ły- 
siące. 

W płyemyśle bawełnianym ilość tkaczy, 
pracujących na 4 krosnach, wzrosia na dzień 
20 października, w przeciągu 6 miesięcy — 
z 4,501 do 6.590, zaś ilość lkaczy, pracujących 
na 6 krosnach podniosła się w tym czasie z 228 
do 722. Równocześnie wzrosła ilość tkaczy, 
obsługujących 8- krosien, 

Ilość przadek, obsługujących 3 strony, Wzto- 
sia do 696, a ilość prządek, obsługujacych 4 
strony, wzrosła w przeciągu pół roku z 194 do 
551. 

W przemyśle wełnianym ilość tkaczy, pra- 
cujących na 2,krosnach kortowych wzrosła w 
przeciągu 2 miesięcy z 8 do 288, a śrubownicy 
zaczynają przechodzić na obsługę 2 samoprząś- 
nic: : 

W przemyśle jedwabniczo = qalanteryjnym 
już okoła 300 tkaczy prucuje na 4 krosnach. 

W parze ze wzrostem norm obsiuqi idzie 
wzrost wydajności pracy, wzrost produkcji i 
wzrost zarobków, 

Dzięki podjęciu i realizacji tego zadania, ti- 
ruchomiliśmy dziesiątki i setki nieczynnych 
maszyn, przyczyniliśmy się. do wzmożenia łem- 
pa odbudowy naszej Ojczyzny. 

Trzeba wyraźnie podkreślić, że sukcesy to- 
botników nie byłyby możliwe do osiągnięcia, 
gdyby nie ofiarna pomoc ze strony wielu maj- 
strów i sił technicznych. Kilkudziesięciu maj- 
strów-wielowarsztatowców przeszło ze swej 
strony-z obsługi 48 krosien na 60, a nawet i 
więcej krosien. | 

Po przez ciągły wzrost produkcji, podwyż- 
szyliśmy zmatznie swoje zarobki, zapewniając 
tym samym sobie i naszym rodzinom spokój 
i egzystencię, 3 


trzyletni plan, bo musimy urzeczywistnić 1o- 
wy wiek dostatku 1 dobłobytu dla wszystkich, 
bo my teraz urzeczywistniamy to. o czym Ma 
rzyło wiele pokoleń robotniczych. 


Mówią tow. Jabłoński i Frątczak 

Tow. Jabłoński, majster tkacki z PZPB Nr 1 
zwraca uwagę, że krochmalarnia nie powinna 
pracować na akord, lecz na dniówkę, gdyż po- 
śpiech krochmałarzy odbija się na wydajnu 
ści pracy tkacza. Apeluie też, by na przyszłość 
Rady Zakładowe składały się z 
którzyby mogli skutecznie wejrzeć w proces 
produkcji. 

Tow. Frątczak z PZPW Nr 1 po FI latach 
przerwy wrócił teraz do krosien. Uważa to za 
swój obowiązek peperowca i dobrego Polaka, 
Najejnf"-x Umdność w pracy ma on 2 powodu 


e 


, tepińsko Haitna Rvbytowa Helena 


„ehomąt”, Powinny ohć być grubsze, | sinis]: 
szę.. Zä ' pierwsze przykazanie dla "dobrego 
Ikacza uważa oi spokój+i opanowanie, Nie 


fachowców, w tyle w wyścigu pracy. 


gorączką i pośpiechem osiąga się wysoką nor 
mę lecz celową, planową organizacją pracy. 


Na Dolnym Slasku praca wre 

Tow. Szubka prządka z PZPB Nr 2 w Biela» 
vie na Dolnym Slasku opowiada jak w 46 ro- 
ku zaczęła pracę od obsługi 500 wrzecion i to 
z pomagaczką. W czerwcu 47 roku dobrała so 
bie jeszcze 250 wrzecion, a dziś przy 34 nur 
merze przędzy obsługuje sama bez pomocy 
1000 wrzecion. Zapewnia, że włókniarz pol- 
ski na Ziemiach zyskanych nie pozostanie 
Tow. Piotrowska 
tkaczka na 6 krosnach z tychże zakładów w 


Bielawie wzywa kolegów włókniarzy by jecha- 


li na Ziemie Odzyskane uruchamiać nieczynne 
krosna i wrzeciona. i 


Glos ma dyrektor PZPB Nr 1 


Tow. Nowicki dyr. naczelny PZPB Nr 4 
opowiada jak w maju bar. czierdziestka tkaczy 
przeszła Kurs szkoleniowy w pracy na 6 kro- 
snach. Teraz, pó niewielu miesiącach nowym 
tym systemem uruchomiono 1900 krosnozmiąn. 
I z kolei zwiększono iłość czynnych krosien 
do 7000 krosnozmian, czyli zamiast 2 milio- 
nów 200 tysięcy metrów zakłady wyrabiają 
teraz 3 miliony 300 tysięcy metrów tkanin. 
Ruch współzawodnictwa pobudził ambicję i 
poczucie odpowiedzialności całej załogi. Tow. 
Nowicki proponuje zorganizować z wyłraw- 
nych tkączy specjalne kadry instruktorów, 
ktłórzyby pomogli swym doświadczeniem no: 
wicjuszóm przechodzącym teraz dopiero na no 
wy system pracy. 

w dalszym ciągu dyskusji 
lkączka z PZPW Nr 1 ob, Korbowska Janina: 
„Pracuje na dwóch krosnach (wełna) — mówi 
ob. Korbowska —-. Prręszłyśmy. na obsługę 
dwóch krosien samorzulnie, bez żadnej agiła- 
cji. Patrzyłyśmy na pusłą salę i na nieczynne 
krosna i serce bolało, Kilka z nas żapropono= 

(Dalszy ciąg na stronie 2-e)) 
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Pójdźcie za naszym przykładem! 


Rezolucja narady wiókniarzy wielowarształowców 


/W zrozumieniu wielkości roli, jaka ruch 
współzawodnictwa spelnia w dziele odbudowy 
naszej Ojczyzny i w trosce o dalszy rozwój, 
po przedyskutowaniu całego szeregu trudności, 
jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy 
się ż apelem do robotników i pracowników 
pfzemystu papierniczego, drzewnego, skórzą- 
nego, metalowego i elektrycznego: 

„Bójdźcie za naszym przykładem! Pracujcie 
prędzej i łepiej i dostarczcie nam na czas do- 
brych cewek, dobrego drzewa na czółenka, do- 
brych basów, biczów i gońców, części zamien- 
nych do maszyn i żarówek, celem oświetlenia 
naszych zakładów pracy. Wierzymy, że odpo- 
wiecie na nasze wezwanie i we wspólnym wy- 
siłku prędzej osiagiiemy nasz cel: dobrobyt 
klasy robotniczej”. 

My, ze swej strony, zobowiązujemy się do 
wyprodukowonia większej ilości materiałów 
włókienniczych, większej ilości bielizny i u- 
brań, 

Pierwsza Narada Włókniarzy - Wiełowaz- 
szłatówców zwraca się do wszystkich pracow- 
ników, zatrudnionych w przemyśle: włókienni- 
czym. Majstrowieł Więcej jeszcze uwagi. po- 
święcajcie. wielowarształowcom. Otoczcie ich 
jeszcze bardziej pieczołowita opieką. 

Robałnicy! Chcemy, ażeby ruch wiełowar- 
szłałtowców w naszym przemyśle rozwinął się 
jeszcze bardziej. 


Niechaj obejmie on i te branże, które do: 
tychczas pozostają poza nim. Niech ruch wie 
lowarsztatowców obejmie i inne. specjalności 
w naszym przemyśle, a nie tylko. tkaczy i 
prządki, Od; nich bowiem w równej mierze za- 
leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, przez 
nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zapo- 
minajmy o tym ,że wzrostowi produkcji winno 
nieustannie towarzyszyć podniesienie jakości 
wytwarzanych łowarów. Punktem honoru dia 
każdego wielowarsztatowca winno być produ+ 
kowanie łowarów o jak najwyższej jakości i o 
zmniejszenie. odsetka . braków. do minimum. 

Kilka miesięcy temu były nas - dzięsiątki, 
potem setki. Dziś jest nas tysiace. i 

Stawiamy przed sobą zadanie:. do. Drugiej 
Narady Wiejowarsztatowców powinno nas być 
dziesiątki tysięcy. 


Naczelnym naszym hasłem na- tym etapie 


będzie: produkujmy więcej, lepiej, oszczędniej 


i taniej. , 
Zdajemy sobie sprawę z łęgo, że inaczej 
Polski nie dźwigniemy ze zniszczeń wojennych. 


Wiemy doskonale, że. większa wydajność pra- . 


cy, którą uzyskać możnu przede wszystkim 
dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
jedną 'z dróg, która doprowadzi nas do celu — 
do wykonania Planu Trzyletniego — do zbudo- 
wania szczęśliwej.i: zasobnej DEMOKRATYCZ; 
NEJ POLSKI, LUDOWEJ! 


Górnicy wzywają włókniarzy 
Dalszy łańcuch współzawodnictwa 


Nażywam się Janczyk Roman, pracuję 
jako górnik na kopalni „Janina” Jaworz- 
nicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węgłowego. 

W miesiącu sierpniu br, wykonałem 
262,5 proc ustałońej normy i zobowiązu- 
ję się przez cały okres współzawndnic- 
twa-z-włókniarzami t, j, do dnia 31. 12. 
1947 r, ułrzynać się na wysokości osiąg 
niętego wyniku. == 

Kto z robotników włóknia zy odpowie 
na moje wezwanie i stanie ze mną do 
szlachetnego pojedynku współzawodnice- 
twa pracy? 

Cześć pracy! 

(—) Janczyk Roman 


Nazywam się Gach Szczepan, pracnję 
jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja- 
worznicko < Mikołowskiego Zjednoczemia 
Przemysłu Węglowego. j 

W miesiącu sierpniu b. r. wykonałem 
198 proc, ustalonej normy i zobowiazuje 
się przez cały okres współzawodnictwa 
z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12 1947 
roku, utrzymać się na wysokości osiąg= 
niętego wyniku. Kto z robotników włók: 
niarzy odpowie na moje wezwanie i sta- 
nie ze mną do szlachetnego pojedynku 
współzawodnictwa w pracy? 

-= Cześć Pracy! 5 
(—) Gach Szczepan. 
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= Wysiłek klasy robotniczej zapewni ludowi dostatek 


Z przemówienia (tow. 


Cała Polska śledzi z uwer przebieg dzi- 
kicjszej narady: włókniarzy połskich. stano= 
wi ona bowiem ważny moment w historii 

` Odrodzonej Polski. 

W momencie przejęcia przez Państwo ko- 
palń i fabryk byli tacy, 
do tego faktu owraniczy się zmiana w eko- 
nomice Połski i że robotnicy teraz w fabry- 
kach i kopalniach państwowych będą praco- 
wali tak, jak pobrzednio w prywatnych. Ma= 
sowy ruch współzawodnictwa. zapoczątkowa- 
ny przez górnika Pstrowskiego. i powstanie 
nowej awangardy Klasy robotniczej, awan- 
gardy: złóżonej z przodowników pracy, zadał 
kiam tym twierdzenia. Roblnicy polscy 
obecnie nie ograniczają sie do wykonywania 
wskazówek nadzoru techniczneśc, lecz do- 
Kkonuje rewohicji w samych formach 
prae. Robotni wskazują naczorowi. jak 
należy pracować i usiązać lopsze wyniki. Wy- 
zwalają się u ne talenty w; zwalają sie 
w klasie robątni j siły, w które wierzyli 
przywódcy wielkich rewołutejinych ruchów 

robotniczych, twierdzący, żesvkłasa robotnicza 

przebnduje świat. è 

Narada nasza odbywa sie w okresie wiel- 
kiego nabięcia politycznego na arenie miedzy 
narodowej, w okresie, gdy iiaperializn ame- 

rykański prowadzi propazandę wojenną i 
stwarza groźbę no:vej wojny. Pomoc. udzie- 
lana przez Amsryke poszezezólnym krajora. 
jest próbą szantaży i ma ta teli podbój świa- 
ta. faktycznie zs imperializm amerykański 
udziela pomocy przede wszystkim Niemcem. 
Nie dziwnego, żż w tych warankach Miko- 
łajczyk uważał za potrzebne uciec é Polski; 
nie miał bowiem iu już nie do; boty. 


Rzeczywisty układ sił 

Zaszły w ósłatnich dniach wydarzenia. któ 
re wykazały rzeczywisty układ sil imperia- 
lizmu i sił demokracji Takim wydarzeniem 
było przemówienie min. Mołotowa z oka- 
zji XXX-lecia Rewólucji Liste padowej., który 
oświeflił sytuację miedzynato lową wskazał 
bych. którzy „wyżnają “nowa religię bomi- 
by. alomowej, i tych, którzy walcza gu po- 
kéj: Mołdtow oświacie zył, że nie ma tajem- 
nicy bomby atomeg i i tooddewna, czyli, że 
nadzieje póńdżegqczy wajennych oparte o rze= 
kawy monopol wife atomowej spaliły na 
panewce, 

Siły pokoju światowego sa większe niż ši- 
ły świałowegó as zmu, Site pokoju świato- 
wego są ogromne | ciągle rosną. Częścią tych 
sił = ło sily narodu greckiego hiszpańskiego, 
chińskiego i indor wzyjskiego, których wałka 
nie pójdzie na mire, 


Nie hędzie wo'ny 

Nie będzie wojny. bo poieżne są siły naro- 
dów wyzwolonych. bo potężne są siły klasy 
robotniczej Anglii Francji i włoch, która nie 
chce, by kraje tw stały się satelitami imperia- 
fizmo amerykańskiego. Bo wielkie są rów- 
nież siły demokrati amerykańskiej, która 
pod kierownictwem byłego wiceprezydenta 
Wallace'a walczy wrzeciwka polityce, prowa- 
dzącej do w ojny 

Nie bedzie 


którzy fwierdzili. że 


tojny, bo dość 


iest sił na po- 
skromienie podżegaczy wojennych: Możemy 
pracować spokojnie, bo islnisią siły, które po- 
trafią zadać Śmiertelny cios awanturnikom 
wojennym i pogrobowcom hitleryzmu. Bç- 
dziemy pracow ali spokojnie i wykonamy nasz 
plan trzyletni, oparty o znajomość naszych 
sił gospodarczych i znajomość ducha polskiej 
klasy robotniczej i inteligen seji technicznej. 
Dokonujemy rewalacji technicz mei w walce 0 


Wicermin. 


wasrszitatowców wiókniarzy w Łodzi 


cy, metałowcy 
plan produkcyjny | wykonują ko, 
najbliższych kilku 
nasze. podstawowe 


lat awyciesko pokonamy 
bołączkj 

Byłem niedawno w Tugostawii I widziałem 
jej wielkie osiągnięcia. Widdałem młodzie- 
żową Jinię kolejową długości 214 km, wybu= 
dowana*w czasie Gd kwietnia do tT listopada 
br. Widziałem dziesiątki tune. mostów ko- 
lejowych, wybułowanych przy udziale niktej 
ilości inżynierów i iećhników.? Minister prze- 
ystu Jugosławii zapytał mnie, co było w 
łódzkiej fabryce Poznańskiece kówiem wro- 
sa nam, propaganda roztrabi/a po rałym świec- 
cię wiadomości o tych wypadkach Wyjaśnij- 
am. iż nie należy na podstawie grupy ludzi 
z fabryki Poznańskiego sądzić 0 polskiej kla- 
się robotniczej. 9 polskich włókmarzach i gór- 
i hikach. Gpowi isdziełem, że podobnie jak ro- 
| botnik polski piw tradycję watki o nowy 
ja hstrój. tak teraz będzie walczył 6 jego umoc- 
nienie. i 


Ne nozostanemy w tyle 


Dziś pólski górnik pod wzgledom wydajno- 


ści pracy stoi na czele: górników całej Eu- 
mopy i może bye dumny se swoich osiag- 
nięć. 


Możemy powiedzieć, że odbywa się współ- 
zawodnictwa robotników. inzyaierów, techni- 
ków i administratorów Jugosławii i Polski. 
Jk w walce z okupantem tsk i dzić nie po- 
zóstaniemy w tele za naszą twratn?a oe 
wią. Rok 1948 sianie się rozier potężnecg 


Narada wiel 


+ (Dokończenie ze str. 1-sj.) 
wało majstrowi, że chcemy przejść na obsługę 
dwóch krosien. Majstrowie porozumień się z 
dyrekcją i tak doszło do większej obsługi 


maszyn. FSO na lym kraj i nasze zarobki 
rą powiek 


Również młodzi 


tkacze z luma mówią 6 
tym, że przechodząc na większa obsługę ma- 
szyn zrobili to. nietylko dia powiększenia swa 
ich zarobków. Z całą bezwzględnością podk e- 
Stają że pierwsi przodówni cy czymili to $wła- 
domie dia szybszej odbudowy kraju, „Ja. pierw 
szy przeszedłem na obsługe sześciu krosien — 
mówi młody Ikat z „Białej” ab. Jóźwicki 
Zbigniew. Zrobilem to świadomie z my šią o 
zrujnowanej Ojczyźnie, Obecnie jest nius trzy- 
dziestu młodych, Zorqanizówał śmy wyścig pra 
cy. Wyniki są bardzo dobre". 


„Ży e dla Polski” 


° 
Ogromne wrażenie na zebranych zrobiła 
przemówienie starega Kac za ż Tomaszowa ob. 


Kabały; „Dużo $ię mówi o. konieczności wy- 
ściqu pracy — Nar ob. Kabała — Czy 
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— mają również chłopi swój | ruchu współzawodnictwa 


WSTĘGA OO PO CAO TW CA 


pracy. Robotnicy | 


W ciągu | bolscy przekonali się już, że fałszywy jest za- fto nie „wyżyłowanie”, lecz wa 


rzut o bezrobociu powstaj 
wzrosty wydajności. Więcz przeciwnie, 
bedziemy stale adczuwać coraz bardziej zwię* 
kszający się brak rąk roboczych i dlatego ape 
iować bedziemy de techniki i do wprowadze- 
nia racjonalniejszych metod pracy Robotni- 
cy są już obecnie świadomi również faktu, 
że zwiększenie w ydajności prawadzi do pod- 
„wyżki płac. 
Narzekano tu na 


acym rzekomo wsku 


tate 
ŁeR 


| 
braki ischniczne, Narze 
kania te su niesłuszne. robotnicy bowiem ma- 
ja w ręku Środek. którym potrafią zaradzić 
brakom: zmusić polskie fabsyli żarówek, pa- 
sów, artykułów lechnicznych do wykonania 
tego, co dla przemysłu włókienńiczego jest ko 
nielzne. Cała- nasza rospadarka 
7 ogniw jędneco dużego lancucha. 
, Pierwszy za iea łańcuch | 

s 


Petra- 


sklada sie 


pcdłagnął tow, 


ki -- i poriągnąt za siha cała Polskę, 


tuż 
Nasz „Walicóra” 
Wysuwano. niegawyo in 
współzawodnictwa prowadzi do "wyżyłowa- 
nia“ sił robotnika. Okazało sie jednak, że 
nasz „Waldigóra* — to wcale nio człowiek b 
herkujesowych siłach, że niejednokrotnie 


zarzuty żej 


to 


człowiek nawet w podeszłym wieku, Nasż 
Waligóra” zdołat osiagnąć swoje wspaniałe 


wyniki, jedynie dzięki zmysiności. sprytowi 
i inteligencji. Niespóźnianie sie de pracy. nie 
tvacenie czasu, dobra organizacja pracy — 
oto czynniki, kióre ułatwiają osiężniecie dp- 


nas trzeba jeszce 4 itow ać byśmy pracowali 
dla Polski} My Pa acy” podczas niewoli, gdy 
nas gonili do pracy dla wroga przeciw naszej 
Ojczyźnie przysięyliśmy sobie, 2e gdy prze- 
żyjemy niewolę fo w wolnej Polsce pracować 
będziemy ofiarnie Ja przysięgi dolrzymuję. 
Stary jestem, nie dosłyszę i nie dowidzę, Rodzi 
nę wymordowali mi okupanci — sam zostałem 
jak słup na polu Żyję dla Polski, ducha nie 
straciłem. Wyścig pracy to nasz Święty obo- 
wiązek, Naszą Demokratyczna Ojczyzna musi 
być. silna. Musimy: być sürəwj dla siebie i na- 
szych bliskich. Mnie przy pracy nie wszyscy 
lubią, Ja gonię siebie į innych. Gomili nas za 
zarskich czasów, gonili mas Niemcy ohee: 
cnie niechaj każdy sam siebie goni Ja i dzi- 
słaj czuję „żandarma” z tyłu — to zegat 
fabryczny na ścianie, zegar wnie nagli do. pra 
cy. Zawitmy rękawy i budujmy zniszczony 
kraj, Niki nas nie rozbije — gdy Polska będzie 
mocna gospodarcza i owiana duchem jedności. 


Braki i międomagania w hracy 


Jeszcze wielu mówców zabierało głos. Mō- 


jesł 


Fugemniuszu Szyra ma Eizo? naradzie wielo- 


brych wyników. kuch współzawodnictwa — 
ka © inteligen- 
cję robotnika, majstra i dyrekiora. Ruch 
współzawodnictwa wysuwa postulaty wzmo» 
żonej pracy myśli twórczej naszych inżynie= 


rów. techników i dyrektorów. Nie naśladuje= 
która przytępia 


my techniki amerykańskiej. 
eneję robotnika i łamie solidarność ro 


inteli 
botni Nasz ruch pobudza inteligencję ro» 


botnika i pobudza iego solidarność. 


Nowy człowiek w Polsce 


Polski robotnic d 


dał wiele dowodów a 
go patriotyzmu. Jeden z robotników opowia 
dał nam tu, jak to zabrał ze sobą Polskę. — 
garść polskiej ziemi — do wemieckiego obo= 
zu  kowcentracyjnego  Robcinik z Bielska 
oświadczył iż nie chce, byśmy byl piłka noż 
na, którą każdy może kopać, nie chce. byśmy 
się co 20 lat rodzli i ginęli w wojnie Do 
robotników polskich dociera świ iadomość, że 
warsztat pracy — te też cząstka Polski, cząst 
ka ojczyzńy, i dlatego kocna swój warsztat 
pracy. 

Wielowarsztatowcy i przedowhicy pracy 
winni teź przodow+ć w dziedzinic uświadomie 
nia ideologicznego. Prowadziny walkę nie 
tylko G poprawę naszego bytu. Rodzi się mas 
wy człowiek w Polsce, człowiek, którego bro» 
nią jest praca. Rodzą się nowi: ludzie. któs 
rzy będą pracować lepiej niż my. Przodowe 
niey pracy — to żełnierze produkcji. żołnie» 
rze pokoju, żolnierze-klasy robntniczej, 


MOE AI PENEDA PE AUTPPOEOOEDYGAOPOAJ O ERRE TYEFECOGHWEGA a" 


owarsztatowców w Łodzi 


wił młody l8-lelni tkacz ob. Langer. Ob. ob, 
Morga z PZPW Nr 3, Wiraszko z Kudowy, 
prządka Gościńska z i. „Horak”, Dyr. nacz. 
„Zagorza” tow. Zdziechowski, i cały szereg ine 
nych mówców. Niemal wszysty mówcy wska- 
zywali na te same braki utrudniające prace 
wielowarsztalnwcom: Brak żarówek, złv ‘gatus 
nek czółenek t cewek. niedoriąunięcig w 
krochmalarni, niedostateczna pomoc majstrów 
kierowników. Wyczerpująco t  końkretnie 
wskazał na te braki dy 
wysuwając następujące wnioski: 1) Wielowar» 
sztatowcom należy dać najlepsze maszyny 2) 
dobry surowiec, 3) dobrego tachowca - maj- 
stra, 4) dobre artykuły techniczne, 5) lepsze 
oświellenie sal, 6) dobrą pomoc, by ich od- 
ciążyć od pracy dodatkowej, 7) dobre i trwała 
czółenka i cewki, 8) nałeży wszystko zrobić 
by wielowarsztalowcy nie misl żadnych pa- 
stalów 

Wielu mówców wskazywało na koeniecz- 
ność organizowania narad wytwórczych z u» 
działem najlepszych przodowników. 

Na tym dyskusja zosłała zakończona. 


pracą'1 tylko pracą. AŻ pewnego dnia 
zjawił się n niego ŹRÓW ten sam generał, 
z którym rozmawiał w ministerstwie, Ge 
netał ozilajmił mu: 

== Możecie wracać do fotelu. 
sza partia jest wykończona i 
skierujemy 


Pierw: 
lada dzięń 
ją tam, gdzie. potrzebą. Od- 
poczniicie trochę w bardziej przytulnym 
mieiscu niż fabryka. Zaprosił bum was 
dy siebie. ale to będzie żaden odpoczy= 
nek dla was. Uw ażam. że lepiej zrobicie, 
o ile po prostu prześpicie się choćby 
przez dzień, dwa w hotelu. Zresztą. nie 
bedziecie mieli dużo czasu do odpoczyn= 
ku. Zawiadomitny was. kiedy i zdize wy 


r techn ob, Kamionka 


« Nr. 308. 
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lepsze maszyny. o lepszą tetenikę i o zwis- ; f znajomych w Moskwie? 
nie produkcj — vięc, inżyni DT — "wSzySstko ip liedzis ött — Stal ? RIE, 11579 
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Mówili tu dyskutańci o brakach aprowiza- | jest iasne, Przystępujecie do pracy w fa-photelu. Wykresy i ubliczemia mam że K0- Bd E tako Garaż 
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na pokłycie importu maszyn, lecz również dla | zdaje się. — zdecydawaliśmy ochrzcić znajomości. Wiem, jż iesteście dostategz- 
zdobycia chleba i tłuszczów. Czy ten stan| WASZE działa? * z : Dwa tygodnie mineły, jak z bicza nie ostrożni. Ale jeszcze większa ostro- 
APE: pad w Pacera kick, af dalej, skinął głowe. a generał cią- | strzelił. Dnie i s były PAE =; Źmość nigdy nie zawadzi. Tymbardziej - 
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~ id. y ie f > 3 t xý tętre $ . : Gy wiór i 
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Odwiedzają nas goście z różnych krajów... 


p 
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Z BELGII przybyła grupa parlamentarzystów Z ZSRR przyjechała delegacja Antyfaszystow- ZE SZWECJI zawitał do Warszawy prezydent 
belgijskiej  partłi liberalnej z senatorem skiego Komitetu Kobiet Radzieckich, a wśród Sztokholmu, Karol Anderson (na zdjęciu prez. 8 
R. Motzem na czele (na zdjęcia senator Motz nich znana przodownica pracy, włókniarka, Anderson uśmiecha się, zadowolony, że — jak b 
wysiada z samolotu Polskich Linii Lotniczych). * Maria Wołkowa (na zdjęciu Wołkowa witana H się sam naocznie przekonał—odbudowa naszej i 
kwiatami przez przedstawicielki polskiej Ligł Stolicy, to nie bajka Andersena „a fakt), i 
"wyst Kobiet), ` f; 
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Optymista Zmienia się rząd, a sytuacja gospodarcza „ani drgnie“ 


Jeden kartofel na obiad 
dla całej rodziny 
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Prof. Mert, naczelnik wydziału eksport 
f importu filmu czeskiego, przyjechał z wizytą 
do „Filmu Polskiego". Sądząc z miny, wiele się 

spodziewa po naszej „kinofikacji”. 


Ob. Krzyżewski wyhodował na swej małej | 
działce kartolle-olbrzymy. Jedna sztuku 
waży 90 dkg. | 


We Francji są na porządku dziennym masowe , uliczne maniieslacje. Powód? Widzicie sami 
na transpatencie: „Moins de pain c'est la mort 1 („Mniej chleba — to smierć”). A rząd Ra- 
madiera mimo to racje chleba nadal ogranicza... 
grin 


009000404440600000000010.060600412614494014443454 OORAŻŁ00 


UN a ada Li CITITI TETTETETT | 


LLU ALIJ 


3 © 


Kło wyżej podniesie produkcję? Hallo, hallo, tu Polskie Radio, Toruń 
Górniey? Włókniarze? Nie tylko górnicy i włó 
kniarzel Fabryka Trakłorów w Ursusie pod 
Warszawą też bierze udział w wyścigu pracy. 
Ala zdjęciu — gotowe odlewy części traktorów 
czekają na obróbkę w dziale mechanicznym. 


„Koncertu życzeń” będziemy mogli słuchać | 
z jeszcze jednej radiostacji, a mianowicie: 
z nowootwariej radiostacji w Torunie. W bi- 
lansie „Polskiego Radia” stanowi to pozycję 
Nr 13. (Taka liczbę porządkową posiada nowa 
radiostacja). | 


Po wagonach sy- 
pialnych P. B. P, ; AE R A b 
„Orbis“  wprowa- ; 2 : 3 
dza dla wygody > 
podróżnych  rów= 
nież wagony Te- 
stauracy jne. 
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Tworzymy poł 


GŁOS ROBOTNIGZY 


eęgę państwa i dobrobyt narodu 
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Współzawodnietwo pracy jest drogą naszego zwycięstw 


Przemówienie tow. Włodzimierza $oekorskiego — sekretarza 
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Drodzy towarzys í 4 jaci 
ać y Y w, koledzy i przyjaciele 

W imieniu Komisji Centralnej Związków Za- 
'wsdowych witam Wasz Zjazd, który nie tylko 
pedsymuje dotychczasowe wyniki Waszej pra- 
cy, nie tylko omówi metody pracy przadowni- 

ów wielowarształowców, lecz będzie wielkim 
krokiem naprzód w zwycięskiej bilwie, prowe- 
dzonej dziś przez klasę robotniczą, o realiza: 
cję planu gaspodarczego, o zwiększenie wydaj- 
ności pracy, o zwiększenie simy dochody ná- 
rędowego, a więc tym samym o zwiększanie 
realnych płac klasy robotniczej, Przy tym muz 
szę podkreślić z calym naciskiem, że Komisja 
Centralna Związków Zawodowych z najwięk- 
szą uwagą śledzi od samego początku polężny 
ruch współzawodnictwa pracy, a zwłaszcza 
ruch wielowarsztatowców, którzy mogą się po- 
izezycić tak poważnymi wynikami, 


Dziecko rewolucji ludowej 


Współzawodnictwo pracy, wyrosłe z inicja- 
tywy: klasy robotniczej, jast u nas, w Polsce, 
zjawiskiem nawym, jest dzieckiem rewolucji 
ludowej, dzięki której mogło nastąpić unaro- 
dowienie przemysłu i dzięki której wyrósł 
wielki aparat współrządzenia i kontroli spg- 
łecznej — Rady Zakłađowe. Współzawodnic- 
two pracy jest w tych warunkach produktem 
tej klasy, klóra przejęła historyczne dziedzic: 
two po kapitalizmie, to jest klasy robotniczej, 

1 musimy na tym miejscu jasno i wyraźnie 
sobie powiedzieć, że współzawodnictwa pracy 
jest zaprzeczeniem: kapitalistycznej racjonali- 
zacji pracy, tej bezwzględnej formy wyzysku 
klasy robotniczej, opartej na maksymalnym 
zmechanizawaniu ruchów robolnika, pozbawio- 
nego zupełnie własnej inicjatywy pracy, jest 
zaprzeczeniem  kapitalistycznej racjonalizacji 
pracy, opartej na maksymalnie wyśrubowanej 
normie technicznej i maksymalnie zniżonym 
akordzie od sztuki, Tak pomyślana kapitali- 
styczna racjonalizacja pracy mogła powstać 
tylko w warunkach nieustannej grożby bez- 
robocia, głodu, nędzy, wyzysku I bezwładu kla- 
sy robotniczej, prowadziła nieuchronnie do za- 
bicia w robotniku jego inicjatywy twórczej, 
jego świadomego udziału w pracy. 

Kapitalistyczna racjonalizacja pracy to dla 
burżuazji niewyczerpane źródło wyzysku i do- 
chody, dochodu, płynącego z eksploatacji czło» 
wieka przez człowieka, z obrabowania pracow- 
nika z produktu jego własnych rąk, 


Własna inicjatywa klasy rshotniczej 


Współząwodnictwo pracy w naszych wa- 
runkach opiera się, w przeciwieństwie do ka- 
pitalistycznej racjonalizacji pracy, na własnej 
inicjatywie klasy robotniczej i jest źródłem 
dobrobytu narodu, państwa i klasy robolniczej, 
jest żródłem dochodu narodowego, który idzie 
w formie pośredniej, lub bezpośredniej na po- 
trżeby państwa i ludzi pracy. 

I dopiero najpierw musiala stë w Polsce do- 
konać rewolucja ludowa, musiano wywłasz= 
czyć kartele i obcy kapitał, później musiały 
się utrwalić formy społecznego władania $rod- 
kami produkcji, musiały okrzepnąć Rady Za- 
kładowe, musiała okrzepnąć świadomość wła- 
snego państwa i własneqo przemysłu, i dopies 
ro wówczas dojrzał moment, moment, w który 
wkroczyliśmy obecnie, świadomego, planowo 
przemyślanego współzawodnictwa pracy. 

Bo współzawodnictwo pracy, chociaż jest 
niewątpliwie dzieckiem klasy robotniczej, cho- 
ciaż jest wyrazem żywiołowej inicjatywy kła- 
sy robotniczej, to jednocześnia jest ze swej 
istoty, ze swej mechaniki dziąłania i w swych 
skutkach działania — produktem planowania 
i organizacji, 

Drogę do współzawodnictwa ntorowała 
MŁODZIEŻ. To trzeba podkreślić I tego prze” 
milczeć nam nie wolno. Jej entuzjazm i jej 
organizacja. Potężny, planowy, zorganizowa- 
ny wysiłek, 

Potem stanęli do współzawodnictwa górni- 
cy i robotnicy przemysłu włókienniczego. 


Istota wspórzawotn ctwa pracy 


I teraz czas już zdać sobie sprawę na czym 
współzawodnictwo pracy w istocie polega. 

Współzawodnietwo, to przede wszystkim 
świadomy stosunek robotnika do swojej włas- 
nej pracy. Indywidualna iniejaływa, wmonto- 
wana w pracę zespołu, maksymalna w racjo- 
nalności zużycia sił swoich i swojego zespołu, 
oto główne zasady lego wielkiego ruchu. 
współzawodnictwo pracy to w pierwszym 
więc rzędzie inicjatywa i wynalazczość, to o- 
panowimie techniki pracy, to maksymalne wy- 
korzystanie warsztatu pracy, to oszczędność 
ruchów, to plan szczegółowa przemyślany, to 
wreszcie postawienie sobie zadania, które zo- 
staje wykonane, a w następnej fazie świado- 
mie przekroczone, 

Współzawodnictwo pracy — to w dalszym 
ałapie lepsza organizacja procesu produkcji, 
to organizacja miejsca pracy, to kolektywna 
dyscyplina, to współdziałanie calego zespołu 
fabrycznego, to planowe przygołowanie zmia- 
ny, zabezpieczenie dopływu surowca, likwida- 
cja postojów, przekazanie doświadczenia na- 
stępnym pracowniczym grupom, 

Współzawodnictwo — to w naszych wā- 
runkach tego rodzaju organizacja pracy, aby 
z góry przewidzieć planowe przesunięcie tych 
grup pracowniczych, które w danym procesie 
produkcyjnym stały się już zbędne. Współza- 
wodnictwo pracy w naszych warunkach plano- 


wej gospodarki i braku sił fachowych w żad- 
nym wypądku nie może odbijać się na stanie 
zatrudnienia | wszelkie, nawet przejściowe zja- 
wiska tego rodzaju są rezultatem nieprzygoto- 
wania bazy technicznej i miejsca pracy. 

I dlatego współzawodniolwo pracy musi już 
być w obecnym etapie planowo zorganizowa- 
ne. W tych więc warunkach na Rady Zakłado- 
we i na aparat gospodarczy przemysłu spada 
wielkie brzemię przygotowania wspólzawod- 
nietwa pracy w oparciu 'o własną inicjatywę 
klasy robotniczej i systematyczną sprawozdaw- 
czość, ewidencję | kontrolę aparału przomysło- 
wego. 

Współzawodnictwo pracy — to wzięcie na 
siebie kankrełnego zobowiązania w formie pi> 
semnej, to rzucone wyzwanie załodze i całej 
gałęzi przemysłu. 

Oczywistym warunkiem współzawodnictwa 


pracy jest więc przejrzystość umowy yio- 
rowej, przejrzystość w obliczaniu zarobku. Ro- 
bolnik w warunkach umowy zbiorowej musi 
widzieć jak w zwierciadle korzyść materialną 
płynącą z jego udziału w akcji współzawodnic- 
twa. ” 

Współzawodnietwa — to wreszcie zasada 
stałych norm w danych warunkach technicz- 
nych, przekroczenie których daje rosnący 
zarobek, 

Współzawodnictwo — to oszczędność w pa- 
liwie, w smarach, w surowcu, to ciągły pro- 
ces współdziałania załogi, wciągający w swo- 
je tryby nawet odległy personel techniczny. 

Współzawodnietwa pracy — to wreszcie 
zwiększoną ochrona pracy, to zmniejszoną licz 
ba nieszczęśliwych wypadków, to podniesienie 
warunków higienicznych i zdrowotnych w fa- 
bryce, 


Troska o człowieka pracy 


Coraz większy udział robotników w akcji 
współzawodniotwa pracy nakłada na nas jed- 
nocześnie obowiązek zwiększonej troski o czło- 
wieka pracy I jego radzinę. Człowiek pracy 
winien stać się centralną postacią naszej poli- 
tyki społecznej i naszej polilyki gospodarczej. 

Nakłada ta więc na ruch zawodowy i na a- 
parat przemysłowy nie tylkn obowiązek atanla 
na straży żawartych już umów zbiorowych, któ 
re mogą być a nawet muszą być zmieniane, 
zgodnie z nowymi warunkami pracy, zalstnia- 
tymi w chwili obecnej, lecz mogą być zmienia- 
ne tylko na korzyść klasy robotniczej, Nakła- 


da to również na mas obowiązek przestrzega- 


nia praw dekretowych Rad Zakładowych. Jed« 


nocześnie, zarówno Związki Zawodowe, jak i 


gospodarczy aparat przemysiu muszą przejar 


wić większą niż dotąd inicjatywę w organizo- 
waniu normalnych, bytowych warunków dla 
pracowników, a więc w usprawnieniu pracy 
spółdzielni zamkniętych, w pilnowaniu, żeby 
robotnik otrzymął na czas należne mu produk- 
ty i towary, żeby na czas otrzymał obuwie po 
cenach zniżonych, żeby to było obuwie, które 
nie rozłezie się po dwóch tygodniach, żeby sto- 
łówki istotnie karmiły robotników, żeby na 
czas dane były przydziały dla matek i dzieci, 
żeby wyprawki wydawane były sprawnie i żeby 
dobrze funkcjonowały żłobki i przedszkola, że- 
by robotnik nie był zmuszony do płacenia za 
swoje dziecko w szkole wygórowanych opłat 
wbrew uchwale Rady Ministrów i wbrew sta» 
nowisku Kamisfi Centralnej Związków Zawo» 
dowych. 


Obowiązek zwiększonego wysiłku - 


Współzawadnietwo pracy nakłada na klasę 
robotniczą dobrowolnie wzięty na swoje barki 
obowiążek zwiększonego wysiłku i dlatego 
współzawodnictwo pracy naklada również i na 
nas obowiązek zwiększonej troski o codzienny 
byt człowieka pracy, 

Co «ię jeszcze rzuca w oczy przy dalszej 
pobieżnej chociażby obserwacji wielkiej akcH 
współzawodnictwa pracy? W pierwszym mę 
dzie duża rozpięłość, FAM dyspropołcja mię: 
dzy przodownikami czy wielowarsziatowcami, 


przekraczającymi normy a 300 procent, a resz- 


tą załogi, wlokącej się daleko za nimi w tyle 
w wydajności pracy I tym samym w zarób» 


kath, Świadczy to o tym, że elemenl nowej 
organizącji pracy 


nie przeniknął jeszcze do 
całej klasy robotniczej | że nie mamy jeszcze 


Nowy okres bitwy 


Drodzy Towarzysze! Jest rzeczą niewątpl- 
wą, że wchodzimy w nowy okres bitwy o wy- 
dajność pracy, bitwy, która nie tylko słusz- 
nie jest potężną dźwignią w odbudowie nasze- 
go kraju; lecz również będzie najlepszą odpo* 


przemyślanych form wciągnięcia jej w ogólną 
akcję, świadczy to również o braku przekazy- 
wania swojego doświadczenia reszcie załogi, 
świadczy to wreszcie, żę cała akcja nie wyszłą 
jeszcze ze swojego indywidualnego etapu, ża 
nie wyrosło obok indywidualnego współzawod 
nictwa, współzawodniciwo zespołowe. 

Musimy sobie w tych warunkach jasno I wys 
raźnię powiedzieć, że współzawodnictwo — to 
nie tylko zwiększony wysiłek, lecz również 
lepsza organizacja pracy plus własna tnteligen- 
cja, własna wynalazczość oraz własna inicja* 
tywa robotnika. Po zrealizówaniu powyższych 
warunków należy oczekiwać, że współzawod: 
nictwa da duży skok w płacach nie tylko dla 
przodowników I wielowarsztatowców, lecz dla 
całej klasy robotniczej. 


o wydajność pracy 


wiedzią na agresywne zamiary imperialistów... 

Współzawodnictwa jest w tych warunkach 
na tyle olbrzymią akcją, jest akcją o tak do- 
niosłym znaczeniu, że musimy z całą powagą 
i z całym zrozumieniem przedmiotu przedysku= 


KALENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 1948 


« „KALENDARZ  ROBOTRIGZY" 
AAWIETA: 
KALENDARIUM wraz z in- 
tormacjami o rocznicach hi- 
storycznych. 


WIADOMOŚCI | ARTYKUŁY: 


e Polseę współczesnej, 

s dziejów polskiego i mię- 
dzynarodowego ruchu robot- 
niczego, 

e państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra 
nicą, 

ə związkach zawodowych, 
ustawodawstwie pracy, 
wiadomości x historii, ltera- 


tury i odkryć naukowych 
i in. 


Około 500 stron druku — Bogało ilustrowany 


| CE N A zł 70. — 


„KALENDARZ ROBOTNICZY* jest popularną encyklopedią spo- 

łeczno - polityczną, Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa» 

cza społecznego, dla każdćgo robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu- 

denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 
Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego, 


„KALENDARZ ROBOTNICZY" 


MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA, WARSZAWA, SMOLNA 13, 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA“ 


ugqgtłoszone na naradzie wielowarsztatowców w Łodzi 


tować całość tego zagadnienia oraz wyświetlić 
sobie wszystkie momenty, hamujące pogłębia« 
nie i rozszerzanie się całej akcji. 

Problem współzawodnictwa, jako motoru 
rosnącej wydajności pracy i dźwigni resimej 
płacy robotnika, staje się dziś kluczowym za- 
gadnieniem dla klasy robotniczej oraz dla rus 
chu zawodowego. 


Można powiedzieć więcej, że na skutek ake 
cji współzawodnictwa, której stronę organizar 
cyjną i inicjującą ruch zawodowy musi wziąć 
na siebie, zmienia się zasadniczo charakter u+ 
mowy zbiorowej. 


Umowa zbiorowa staje się aktem dwustron= 
nym, w którym z jednej strony państwo bierze 
na siebie zobowiązania wobec klasy robotni- 
czej, a z drugiej strony klasa robotnicza w 0- 
sobąch ruchu zawodowego bierze na siebie go- 
bowiązania wobec własnego państwa. 


Jest to proces nieuchronny, jest to proces 
słuszny, jest to proces pogłębienia się ludowe- 
go charakteru naszego państwa, 


My wiemy, że klasa robotnicza w nkcjł 
współzawodnictwa zwycięży, my chcemy jed- 
nak, żeby to zwycięstwo odbyło sig najmniej- 
szym kosztem, z najmniejszymi stratami, my 
chcemy uczyć się na swoich błędach nie ukry* 
waiąc ich, mówiąc o nich, studiując nasze dor 
świedczenia, studiując naszą praktykę i naszę 
zwycięstwa. 

Musimy ująć żywiołową akcję współzawod 
nictwa w przemyślane ramy warunków, umów, 
poddać ją dokładnej kontroli i dokładnej spra- 
wozdawcezości, studiując i regulując dokładnie 
wpływ akcji współzawodnictwa, wpływ zwię- 
kszónej wydajności pracy na realny wzrost 
wydajności i realny wzrost płac. 


Należy z całą jasnością i wyrazistością po 
stawić przed klasą robotniczą problem dalsze- 
go wzrostu płąc, jako problem dalszego wzro:« 
stu wydajności pracy i dalszego rozszerzania 
się współzawodnictwa pracy, zwłaszcza, że mu: 
simy uwzględnić bezsporny fakt, że wydajność 
pracy ciągle jeszcze ksziałtuje się znacznie 
poniżej wydajności przedwojennej. 

Drodzy Towarzysze! Mamy jasną świado- 
mość, że zarówno Rząd Ludowy, jak i partie 
robotnicze, jak wreszcie I Związki Zawodowa 
są jednakowo zainteresowane w odbudowie 
qospodarczej kraju, w jego stabilizacji politycz 
nej oraz w konkretnej, realnej poprawie poło- 
żenia materialnego świata pracy. 

Jak każdy proces społeczny, tak i ten pro- 
ces jest procesem trudnym, złożnym i niejed- 
nokrolnie bolesnym, zwłaszcza, że odbywa się 
w atmosferze powojennych zniszczeń, zwłasz- 
cza, że odbywa się w toku ostrej | bezkom- 
promisowej walki gospodarczej i politycznej 
z amerykańskim imperializmem, zwłaszcza, że 
czynnikiem hamującym jest częstokroć własna 
niewiedza, niezrezumienie nowych metod pra- 
cy, a często wroga, prowokacyjna plotka obce- 
go agenta, oraz, niestety, i błędy z naszej 
własnej strony, 


Dwa tecydujace czynniki 


W walce tej, którą musimy wygrać i któr, 
wygramy, decydują dwa czynniki: 

I. Wysiłek państwa i jego aparatu, to fest 
aparatu władzy ludowej. 

1. Wysiłek społeczeństwa, w pierwszym 
rzędzie klasy robotniczej, to jest jej przodow- 
ników pracy, i wielowarsztąłowców, jej orga- 
nizacji politycznej oraz Związków Zawodo* 
wych i Rad Zakładowych. 

Mamy WSPÓLNY CEL i mamy do przeby- 
cia WSPÓLNĄ DROGĘ HISTORYCZNĄ. 

Warunkiem jednak zwycięstwa naszej dro- 
gi historycznej jest twarda, spokojna, sumien- 
na praca, oraz naukowa ocena rżeczywistości, 
w której musimy czytać jak w książce. Swoje 
zwycięstwa i swoje błędy. Swoje błędy i swo- 
je zwycięstwa, 

Słowami się jednak nie zwycięża. Zwycięża 
się czynem. Teoria pozwala jednak uzbroić 
czyn w świadomość jasnego i logicznego dzia- 
łania. 

Naszym zadaniem, a więc i zadaniem dzi- 
siejszej narady wielowarsztatowców jest omó- 
wienie swego doświadczenia i doświadczeń 
wielołysięcznych mas, jest omówienie i spre 
cyzówanie najlepszych metod pracy i najlep» 
szych metod naszego zwycięstwa. 


To nie są zagadnienia, o których możemy 
już decydować we wszysikich szczegółach. 
Jest na to jeszcze za wcześnie, Możemy jednak 
| musimy wytknąć linię przewodnią i kierunek 
naszego działania, 


Następne referaty 1 dalsza dyskusja bez- 
spormie ukonkretni poruszoną problematykę 
współzawodnictwa pracy a zwłaszcza znacznie 
ją rozszerzy, przystosowując do nowych zadań. 
Dopiero jednak klasa robotnicza rozetrzygnie 
tę wielką praktykę w codziennej bitwie, pro- 
wadzonej w swoich warsztatach pracy, w cCOo» 
dziennej bitwie, której przyświeca dobrobyt 
świata pracy, dobrobyt całego narodu oraz nie- 
podległość i suwerenność naszego kraju, kraju 
robotników, pracowników umysłowych i chło- 
pów, kraju ludzi wolnych, kraju ludzi pew- 
nych swojego zwycięstwa. 


Współzawodnictwo pracy — to droga na- 
szego zwycięstwa, bo tej drodze pójdziemy 
dalej naprzód. 
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Ruch. wielowarsztatowców dźwignią wydajności pracy 


£ str. B 


5 Dyrektor generalny CZPWŁ tow. Wende reasumuje dyskusję 


Pierwszy dokonywuje podsumowania: dys- 
kusji dyrektor generalny CZPWŁ., tow. Walen- 
by p ARRAY wysuwa wnioski, obowiązu- 
ące c ko u T yi r "i * % r $ 
owi 5 abryk, dyrekcje branżowe i 
, Pierwszy eiap współzawodnictwa pracy ma 
się ku „końcowi — stwierdza tow. Wende: w 
przemyśle włókienniczym jest "obecnie tylko 
3 dd 6 procent 
Przeciętne wykonanie normy wynosi 135 pro- 
cent. Ze wząlędów technicznych nie można 
tej przeciętnej cyfry przekroczyć przy obsłu- 
dze jednówarsztatowej. "Ruch wielowarsztalo- 
wyr wskazał wyjście: jest rzeczą jasną ;że je- 
żeli tkacz pracujący na dwóch krosnach, prze- 
chodzi na absługę 6 krosian, to wydajność je- 
ge pracy wzrasią trzykrotnie. Sład wniosek; 
ruch wiejowarsziatowy — to jest jedyna droga 
do podniesienia wydajności pracy: Baza: tech- 
niczna musi być qadpowiednio przygotowana 
dia umożliwienia rozwoju masowego ruchu 
współzawodnictwa. Musi także być zastosowa- 
na odpowiednia organizacja pracy. Na przy- 
kład: ob. Kabala z Tomaszowa skarżył się, że 
rosna czekają na osnowę, Jest to. wyłącznie 
winą złej organizacji pracy w fabryce. 


Majster Jabłoński z PZPB Nr 1 w swoim 


przemówieniu dobitnie wytłumaczył, że dobra 
organizacja pracy w fabryce może przyczynić 
się do usunięcia braków najzupełniej podsta- 
«xowych, np. jezeli bawsłna jest gorsza, to musi 
być lepsza praca w krochmalarni. Mnsimy li- 
rzyć się z faktem, że tegoroczne urodzaje ba- 
weliy nie są dobre ani w ZSRR, ani w Ame- 
ryce. » Lato bylo deszczowe, a zbyt-mało słoń- 
ca. Wyjście wskazał w- swej mądrej wypo- 
wiedzi low. Jablóński, dak ulepszyć pracę 
krochmałarni — to już jest sprawa dyrekcji, 


Postęp techniczny w Polsce Ludowej 


Stwierdzić trzeba, że jeśli chodzi o stare 
kadry technicząe, to w kołach tych można by- 
ło zaobserwować bruk wiary w postep lèch- 
niczny w Polsce. Ludowej, brak. wiary w możli- 
wość rozwoju ruchu wielowarsztatowego, Stąd 
wynikało zbyt wąskie, niedostateczne przygo- 
lowanie bazy technicznej. Obecnie len mich 
rozwija się bardzo szybko i niektórzy dyrek- 
tarzy techniczni są zaskoczeni nowymi mo- 
mentami w przemyśle. 

Słyszymy narzekania- nie ma lamelek, kro- 
EDA 6a u nas nieprzestawione. A przecież 0 
konieczności przygotowań technicznych mówi- 
liśmy wyraźnie na pierwszym zjeżdzie i trzeba 
teraz w szybkim tempie przygotowania le wy- 
konać, ażeby dyrekcje nie pozostały w tyle za 
ruchem wielowarształówym. Tam, gdzie dyrek- 


ter techniczny, jak-mp. u Horaka, wierzył wj. . 
a oraka Weny y ideał przbdowania i wspòłzawðdniczeniaąa stwo- 


siły klasy robotniczej, wyniki są dobre, obsfu- 
şa wielowarszte(owa rozwija się: 

Dotychczós jedynym  miernikien dobrej 
pracy dyrektora było wykonanie planu. Obes- 
nie jest jeszcze jeden miernik: przygotowanie 
bazy technicznej dla wielowarształowców. 

Wiele mówców w dyskusji skarżyłó się, na 
brąk czółenek. Stwierdzić należy, że czółenek 
jest dostateczna ilość, produkuje się ich 25 ty- 
siecy miesięcznie. Brak czółenek w fabryce — 
to niedopatrzenie dyrekcji. Jakkołwiek ilość 
czółenek jest wystarczająca, to ich jakość jest 
zupełnie nieodpowiednia, W ciągu najbliższych 
lrzech miesiecy wyprodukowane będą specjal- 
nie na użytek wielowarształowców czółenka z 
drzewa „Kkornelowego', sprowadzanego z za- 
granicy. W pierwszym rzucie wyprodukuje 
się 50 tysięcy, a następnie — 150 tysięcy, Tak 
więc sprawa czółensk rozwiązana zastanie -W 
skali ogólnokrajowej. Siusznie również skat- 
żyli się towarzysze z prządzalni na złą jakość 


poprawić w ciagu najbliższych dwóch miesię- 
cy jakość cewek. 

Problem wymagający szczegółowego omó- 
wieta — to; sprawy kursów dla wielowarszte- 
towców, o czym mówił dyrektor PZPB Nr 1, 
low, Nowicki. Takie kursy powinny” zostać 
zorganizowane wé wszystkich fabrykach. Aże- 
by Wielowarsztatowcy mogli wzajemnie Wy- 
mieniać swe doświadczenie. 

Pornszano w dyskusji zagadnienie najkrót- 
szego okręsu, potrzebnego do nabycia kwałifi- 
kacji zawodowych. Jedna z towarzyszek po- 
wiedziała, że prządka może satńódzielnie pra- 
cawać dopiero po czterech latach, Na Dolnym 
Śląsku — gdybyśmy czekali — to nasze fabry- 
ki byłyby dotąd unieruchomione. Okres nau- 
czania powinien więc być skrócony do mint- 
mum. W tej sprawie pomóc mogą właśnie 
wiałowarsztatowcy. Od nich powinni wyjść no- 
wł insttuktorzy, którzy mlody narybek uczyć 
będą nowych metod, gwarantujących wysoką 
wydajność pracy. Przy ocenie pracy dyrektó- 
ra naczelnego i dyrektora technicznego będzie- 
my brali pod uwagę również njomóni tempa I 
młodych kadr przemysło- 
wych. W każdej fabryce jest przygotowany 
aparat szkolenia — od dyrekcji zależy, aby 
aparat ten dzialał skutecznie. 

„We wszystkich fabrykach powinny odby- 
wać śię regularnie narady techniczne z udzia 
lei wiełowarsziałówców, Na naradach fakich 
wile sfe nauczą dyrektorzy techniczni, którzy 
pry" gey wielowarszlatowców będą mogli 
opracowywać programy działanig na najbhžoze 
ARa j 3 

Opieka nai wielowarsztatowcami 

Jednym z najważniejszych obowiązków dy- 
skiorów naczelnych jest nieustanna troska i 
opieko nad wielowarsztetowcami, Chodzi tu 
nie tytkó o piace, chodzi o lo, aby wielowar- 
sątątłowiec tzul, że dyrekcja i Rada Zakładowa 


cewek, jakkolwiek produkuje się ich dwa razy 
więcej, niż przed wojną. Jest zadaniem CZPWł. 


rozumieć i uwzględniać potrzdby poszczegól- 


"nych wielowarsztatowców, np. jeżeli mieszka- 


niewykonywających normy.; 


| 
| 


nie przodównika pnicy wymaga remontu, dy- 
rekcja powinna ten remont jak najszybciej 
przeprowadzić.. Jażeli ktoś z jego rodziny jest 
chory, torma on prawo domaqać się, aby Jeczo- 
no go na koszt fabryki. Ministerstwo Przemy- 
słu przewiduje, że część Funduszu Płac bedzie 
obracana na te i tym podobne cele. Dyrektor 


fabryki musi znać przodowników pracy i wie- 
dzieć, kio najlepiej pracuje. 

Reasumując: 1) należy poprawić organizację: 
pracy dla wyeliminowania postojów. 

2) należy rozbudować bazę techniczną. Każ- 
da fabryka powinna opracować maly plan ti- 
cjonalizącji pracy. Fumdusze na reafincję dych 
pidów będą przyznawane bd początku roku 
1945, 


3) we wszystkich fabrykach powinny po 
wstać kursy dla wiełowajształowców dla wy- 


miany doświadczeń i- podniesienia kwalifika: 


cji zawodowych. Przez spelnienie tych Wzech 
uisodzownych warunków braki, które towa: 
rzysze poruszali w dyskusji, będą usuniete 

Następme wygłosili przemówienia: wicemi- 
nister Golański i wiceminister Szyr. 
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Nowe szlaki postępu technicznego 


. Zagadnienie wielowarsztatowców.w przemyśle włókienniczym 
(Referat dyrektora naczelnego Dyrekcji Przemysłu Bawelnianega tow. Kotacza) 


Demokracja ludowa stworzyła nowe formy 
ustrojowe Polski Demokratycznej. Jest to pew 
nik niezbily. Stworzyła nowe formy koncepcji: 
politycznej i społecznej młodego Państwa. No 
we te formy są zdobyczą klasy robotniczej nie 
tylko ną polu ustrojowym. Klasa robotnicza 
podjęła kroki w celu wypracowania nowyth 
reform i na polu postępu gospodarczego, polu 
technicznym — by tak jak na polu reform 
społecznych przodować i prowadzić masę foz 
botniczą do nowych owocnych zwycięstw. 

„ Kroki fe z duma musimy przyznać pod- 
jęli pierwsi włókniarze. Podjęliśmy bowiem za 
danie nietylko odbudowy przemysłu włókien- 
niczego zaspokojenia potrzeb ludności w za- 
kresie wewnętrznego zapotrzebowania w kraju 
ma artykuły włókiennicze, jak również zada- 
nie zdobycia miejsca dla naszego eksportu za- 
granicą, zadanie zdobycia dewiz dla nasżego 
skarbu ludówego. Zadanie to powiązane zosta- 
ło w przemyśle w kwartalne i miesięczne pla- 
ny dane do wykonania poszczegółnym zakła- 
dom . Zadanie to wiąże się ściśle ze wzrostem 
produkcji naszego przemysłu i ze wzrostem 
wydajności pracy każdego pojedyńczego włók- 
niarza, Wszyscy zdają sohie dokładnie sprawę, 
od, początkującego ucznia na krośnie aż do 
75-letniego starca, obsługującego selfaktory, 
że im więcej wytwarzanego. produkti 
znajduje się na naszym rynku, im lepsze wy- 
rabiać będziemy tkaniny, tym głód towarowy 
będzie malał, tym większe hędą istniały mo- 
żliwości zdopycia rynków zagranicznych. W 
akcji zwiększania i ulepszania produkcji wy- 
kazali nasi włókniarze wiele inicjatywy. W ini 
cjatywie tej przyświecały  najszczytniejsze 
ideały społeczne i państwowe od samych po- 
czątków budowania Polski Ludowej. Bowiem 


rróny Został mie gdzie indziej, tylko tu, na 
gruncie łódzkim, 


„ o Łódź dała hasło 


> A 

Hasło współzawodnictwa pracy podjele za- 
stało już w lipcu 1945 r przez młodzież prze- 
mysłu włókienniczego, zorganizowaną w ZWM. 
następnie w IV kwariale 1945 r. przez całe ze- 
spały fabryczne, Akcja ta trwała poprzez rok, 
1946 do II kwartału 1947 r i pbjęła 11 zakła- 
dów pracy oraz 34.000 robotników, przekracza- 
jąc przeciętnie notmy produkcji o 279 prac, 
6 dych wyścigów spopularyzowały wśród włók 
niarży ideę wzrostu fradukcji i ideę padnie- 
sienia jej jakości, wiewając swe wysiłki w 
formę społeczną pobudzenia wytwórczości — 
formę masowego współzawodnictwa, W formie 
tej weżwano do rywalizacji przemysł węgło- 
WY we wrześniu 1947 r, Takich masowych prze 
jwyów współzawodnictwa jeszcze w Palsce nie 
było, Walczą bowiem o pierwszeństwo dwa 
nałwiększe u nas przemysły: węglowy, zatrud 
niający 210,000 robotników i włókienniczy, ża- 
trudniający blisko 260,000 robotników. Nie ma 
w dziejach podobnego przykładu szlachetnej Ty 
waliżacji i wałki-a wzniosły: cel i bardziej 
bliski cel dla kłasy robothiczej. Czy można 
dać taki przykład z okresn władania przemy- 
słem przeż kapłalistów? Przykład podob- 
nego zrywu klasy robotniczej dla zadokumen= 
towania zbiorowej woli pracy dla wspóluegó 
jutra? Nie usłyszę takiego przykładu. Fakt ten 
świadczy o wyrobionej 'w naszej klasie pracu- 
jącej Świadomości odpowiedziałności za kie- 
rownictwo gespodarką narodową. Zbiorowa 
wola Świata Pracy wzmożenia produkcji — 
wofa przekroczeńiąa planu hielylko powołała 
wszystkich, nietylko żachwyciła współtwór- 
ców, ale zdobyła sobie podziw i zazdrość ob- 
cych, borykajacych się z trudnościami przemy- 
słów: angielskich i francuskich, a wewnąnz; 
kraju opornych dziełu odbudowy onieśmieliła. 
Inicjatywę współzawodnictwa poparł Rząd Lu- 
dowy, zachęcając do zorganizowania współza 
wadnictw produkcyjnych od międzybranzo- 


o W R, 


wych, np. między wełną i bawełną, jedwabiem 
a włóknem sztucznym, międzyzespołowych i 


miedzyfabrycznych. aż do współzawodnictw 
indywidualnych. 

Wielowarsztatowość i 
_ Zagadnienie współzawodnictwa wiąże się 
ściśle z zagadnieniem  wielpwarsztatowości 


Wielowarsztatowość jest jedną z najszlachet- 
niejszych form współzawodnictwa, howiem pod 
stawową komórką oddolnej rywalizacji wy» 
twórczej będzie wiełowraształowiec, t jı pra- 
cownik, dążacy do pracy'na najwiekszej ilości 
maszyn i wykonywających na tych maszynach 
możliwie największą produkcję. Wielowarszta- 
towiec winien być w fabryce czynnikiem, któ- 
ry nastraja na najwyższy ton — pracę produk 
cyjną — i jako taki must znależć u kierownic 
twa [bryki społeczeństwa, Państwa Ludowe- 


„go, najtroskliwszą opiekę. W jego działaniu 


nie może być przeszkód. Skoro utoroważ sobie 
już masowy ruch wielowarsztatowy drogę, ma- 
sowy ruch wielowarsziatowy potoczy się dałćj, 
jak lawina , bez przeszkód. + 

" Wieęlowarsztaiowość, jako nowa metoda po 
stepu technicznego, nowa metoda wzrostu pro~ 
dukcji I wzrostu wydajności pracy jest — jak 
powiedziałem zdobyczą kłasy robotniczej, zdo- 


bycza 1. 1945, kiedy to rozwijała się samo- 
czynnie w przemyśle hawełnianym. Z inicja- 
tywy samych rohotnikówij nbejmowano nje 


czynne krosna w celu zwiększenia uruchomie- 
fia maszyn, pawiększano przez to własne za- 
robki, W 1945 r, na trzech stronach w przę- 
dzalni bawełny czynnych było 72.350 - wrze- 
cion, a na 4-ch stronach 35,564 wrzecion, W 
tkałniach bawełnianych w tym samym roku na 
4-ch pracowało 976 krosien, a na szóstkach 


'474 krosna. Z. postępem czasu rozwijała się 


wielowarsztatowość. Przejście na większa ob- 
sługę maszyn staje się z punktu widzenia spa- 
łęcznego, fabrycznego awansem społecznym. 
Tak, jak szóstki były celem dla tkaczy haweł- 
manych, tak są dwójki tym celem we wełnie, 
a czwórki w jedwabiu. Żywiołowo rozwija 
stę ruch wielowarsztatowy na Ziemiach Odzy 
skanych, świadcząc o postępującej tem stąbi- 
lizacji psychicznej. Wielowarsztatowiec stał 
się symbolem naszej rzeczywistości, pionie- 
tem życia przemysłowego, realizując nowe 
metody techniczne, stwarzajac nowy kierunek 
w gospodarce przemysłowej, nadający piętno 
nastrojom, panującym w fabryce, 


Tysiące krosien | wrzecien czeka 

Dziś nie budzi: już wątpliwości kwestia do- 
tąd sporna, że ruch wielowarsziatowy — ruch 
współzawodnictwa nie wywoła bezrobocia, al- 
bowiem Kierownictwo zakładu nastawione już 
jest na pełne wykorzystanie Kadr robotni- 
czychy które zwalniają się wskutek rozwój 
rych wielowarsztatowego. Na uruchomienie 
czekają tysiące krosien j dziesiątki wrzecion. 
Ww samej tylko branży hawcełnianej potrzeba 
mam òk. 14.000 wykwalifikowanych tkaczy i 
prządek, To wiec zagadnienie bezrobocia nle 
istnieje i w planowej gospodarce istnieć nie 
bedzie. Innym problemem, hamującym rozwój 
ruchu wielowarsztaełowego — lo była obawa, 
że pracownicy za większy wy siłe nie zostartą 
odpowiednio wynagrodzeni, Istotnie, w począł 
kowej fazie mogłoby się zdawać, Że zwieęk- 
szona norma obsługi nie przyniesie pracawni- 
kam w wyniku zwięsszonego zarobku, ale wy» 
starczy tylko przypomnieć uzupeiniający pIo- 
tokół do umowy zbiorowej z 16 pażdziernika ; 
1947 r, i zarobki wypłacane na jego podsta- ł 
wie, aby stwierdzić, że zwiększony wysiłek zo 
stał sprawiedliwie wynagrodzeny. 

Ruch wielowarsztatówy postawił przed kiej 
rownictwem technicznym cały szereq zaqa-| 
dnień. Sa zagadnienia typu organizacyjnego i 
i typu, zaopatrzeniowego. Trudnościom tym 


Depesza zjazdu wielowarsztatowców 


Do 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ob. BOLESŁAWA BIERUTA 

w Warszawie 

r Belweder, 

> 
Zehrani w Łodzi, w dniu 8 listopada KAP fu 
Włóliniarze - Wislowarsztatowcy, składaja Ci, 
Obywatelu Prezydencie — wyrazy szacunku i 
przywiązania. ; 

W walce o zwiększenie produkcji, o podnie 
sienie stopy życiowej całego kraju I o popà- 
wę własnego, byłu, przeszliśmy na obsługę 


mja wagę jego tol pioniera walki p wydaj- | większej "ilości maszyn i. rozwinęliśmy maso 
Pra ae ekcja i Rada- Zakładowa musi I wy- tuch AA E AON pracy, Reich, Ito- 
o e a a Dannie aaa 01 0 TR nandi Go = 


prr 


rymy zapoczątkowali. we włókiennictwie, — 
krzewi się obecnie coraz bujniej i obsjmu je 
córaż szersze rzesze włókniarzy. 

Jesteśmy dumni z tego, że mogliśmy doło- 
żyć naszą skromną cegiełkę w dizela odhu- 
dowy i wzmoonienia Demokratyrznej Polski 
Ludowej. 

Jednocześnie przyszekamy:Ci, Ob. Prezyden 
Cie, że nie usłaniemy w wysiłkach i nadał mie 
będziemy szezędzić siły aby: osiągnąć jeszcze 
lepsze wyniki pracy. 


Uczestnicy  l-ej Narady 
Wiókniamy-Wiełowareztatowców. 


„stać przyczynkiem ro 


kierownictwo lschniczne nie sprostało w pierw 
szej chwili ze względu na żywiałowość tuchu. 
któtego Tożroslu administracja nie byłu w 
stanie przewidzieć. Do zagadnień pierwszega 


typu należało stworzyć odpowiedme waruńkg 


dą rozwoju tego ruchu, jak: odpowiednie usta 
wienie maszyn a w związku z tym cały szereg 
wiekszych luh mniejszych przeróbek techni- 
cznych, które często musiały być dokonywane 
bez głębszego przemyślenia i wińkszych d9- 
świadczeń, W związku z tym stworzenia no* 
wego aparatu obsługi technicznej, tak mejster= 
skiego, jak i pomocniczego. Dostosowania 
asortymentu towarowego do zmienionych form 
produkcyjnych. Przyznajemy, że zarqatdnionia 
łe nie zawsze we właściwy sposób były roz= 
wiązywańe — dlatego bardzo cheiie podjęliś 
my inicjatywę robotników zwołania takiej na» 
rady aby ich wypowiedzi, życzenia i spostrze: 
żenia posłużyły nam do znalezienia lepszego 
rozwiązania. Rozrost ruchu wielowarsziałowe= 
go społęgował niektóre trudności na odcinxu 
zaopatrzenia. Nie będziemy ich szczegółowa 
poruszać, chcemy bowiem, abyście je w swo- 
ich wypowiedziach nie tylko poruszyli, ale i 
podsunęli sposoby ich likwidacji Obsługa 
wielu warsztatów jest na razie pędam żywio- 
łowym. Wyniki osiągane przez wielowarszta- 
towza są zależne od jego indywidualnej zrg 
czności i umiejętności. 


Motywy pracy 


( Wypowiedzi Wasze ce do sposobu obsługi 
wania większej ilości warsztatów powinny się 
stworzenia naukowej 
metody pracy wielowarsztalowców. Dla przy- 
kładu chciałbym rzucić następujące metody 
pracy wielowarsztatowców: Jeden tkacz pra 
cje na sześciu krosnach, albo 5-ciu Ikaczy na 
32 1 6-ciw na 44 krosnach. Chciałbym, abyśmy 
wysunęli wyższość jednego z tych trzech sy- 
stemów, eweńt. wybrali jeden lub, stworzyli 
nowy. Zadanie wielowarsztatowców oprócz wy 
produkowania zwiększonej ilości, posiada aspekt 
jakości. I właśnie na moment jakości musimy 
zyyrócić jak największą uwagó, Postawienie te- 
qo, zagadnienia jest zadaniem czołowym dia 
wielowarsztatbwców, jak i dla tych, którzy sa 
wzorem dobrego pracownika w przemyśte 
włókienniczym. Należało więc zwrócić szcze- 
gólną uwagę na teragadnienia i znaleźć wszyst 
kie błędy, istniejące w dotychczasowym sý- 
śtemie produkcji i usunąć je. 

Jeszcze raz pragnę podkreślić, że zadaniem 
tu zebranych delegatów, którzy za chwilę be~ 
dą zabierali głos, jest wysunięcie tych wszyst 
kich momeńtów, które utrudniają tm pracą 
i tych, które pracę ułatwiają. 


U « ” 
Zycie idzie naprzód 
Ważnym momentem ruchu wielòwarsztato- 
wego jest to, że podani tutaj pionierzy wielo- 
warształowości zerwali z dotychczas panują- 
cą rutyną i zwyczajem głoszącym, że inoia- 
cje z zakresu nowego systemu pracy na mā- 
szynach są ńiemożliwe, lub taż szkodliwe, Ta= 
kie stanowisko jest dowodem zacofania. Tym» 
czasem życie idzie naprzód, musimy zerwać 
z dotychczasawym sposobem myślenia i należę 
wprowadzać nowe metody w pracy, zresztą 
za przykłądem innych narodów. Nasż Tobo- 
tnik jest zdolny, potrai w obcych warun= 
kach, pracując zagranicą, tworzyć suda, niech- 


że więc wynalazczość swą stosuje n siebie w 


kraju, pracując dla podniesienia dobrobytu 
swago Państwa. i ; 
Wielowarsztatowiec reprezentuje wigo w 


naszych stosunkach postep, zmusza swych. Wer 
nych towarzyszy do naśladowania go. Wiela* 
warsztatowiec, dając metody pracy, jednocze 
Śnie dba o jakość produkowanego towaru, bo 
i tutaj musi być widoczny postęp w porów- 
naniu ze stanem dotychczasowym. 

Na temat metòd pracy %ielowarsztatowej 
muszą być na dzisiejszej konferencji rzucone 
uwagi i postulaty, które, po przedyskutowa- 
miu, będą zużytkowane dia krzewienia idei wie 
lowarsztatowości w kierunku właściwym, by 
ta zasada przeniknęła wszystkich załrudnia- 
nych w naszym przemyśle. Praqnelibyśmy, 
aby wyniki dzisiejszej konferencji umogniły 
obecnych tutaj przedstawicieli wielowarszia* 
towców w ich dotychczasowych dążeniach 
i aby pa powrocie do swych fabryk stali się 
tym większymi pionierami swej idei wśród 


| swego otoczenia, będąc przekonani, że służą 


wzniosłej sprawie, której zadaniem jest Umo- 
cnienie obecnej polskiej gospodarczej racji 
stanit. 

Pragniemy, aby wielowarszialowcy nabral 
rówrież przekonania o swej wadze w obecnym 
naszym ustroju, który zabezpiecza im pełns 
uznanie społeczne i opieke w pracy, której 


jak najlepszych wyników życzymy, 
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Rewolucja Listopadowa przyniosła 
kobiecie radzieckiej wyzwolenie 
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zystkich praw 


Listoi „Ex PASÓW Fa eż „dej az szładwznwka ka wuz sku | 


Dziś kobieta PET zna i ceni wolność 


30 lat — na tle kilku tysieclietniej hi- 
etorii ludzkości. to zaledwie ułamek sekundy. 
A przecież bywają okresy kiedy każdy rok 
znaczy więcej, niż cała epoka. W ciągu tych 
30 lat, które upłyneły od czasu Wielkiej Re- 
wolucji Listopadowej, powstał newy ustrój, 
narodziło się nówe życie. wyrósł nowy czło- 


«wiek. Ale najbardziej widoczne są te prze- 


miany wówezas. gdy spróbujemy parównać 
życie kobiety w carskiej Rosji z życiem ko- 
biety radzieckiej. 


W Rosji carskiej kobieta była pozbawiona 
wszelkich praw, nie mógia wybierać, ani być 
wybraną, nie mogła nawet zajinować żadnych 
stanowisk w państwowych czy społecznych iń 
stytucjach. Kobieta nie miała nawet pasz- 
portu własnego. Dostęp do wyżs zych uczelni 
był dla niej zamknięty. 90 proceni kobiet w 
carskiej Rosji nie umiało ani czytać, ani pisać, 

Jak płynęło życie kobieiy z ludu w tym 
kraju ciemnoty i wyzysku, jakim była cat- 
ska Rosja? Robotnice fabryczne gnieździły 
się przeważnie w barakach gdzie każda ró- 
dzina miała kacik, odgrodzony tretonową za- 
słoną. Nędzne posłanie, næ ktorej mieściła 
się cała rodzina, słód, nędza. cherowite dzie- 
ci, wyczerpująca praca przy warsztacie — pra 
ca na równi z msżczyzną, a sarobek 6 połowe 
mnihigjszy. Żadnej ochrony pracy kobiet nie 
było, 

Tak zamo cjężka była dola kobiety — wje- 
śniaczki. Dziewczyna wiejska ciężko praco- 
wała od najmłodszych lat, w nagrodę otrzy- 
mując szturchańce i wymówki ojca czy brata 
Póżniej maż zmuszał ją do pracy nad Siły. 
I tak od dzieciństwa aż do grobu. 

Trudno wyobrazić sobie tieższę dolę, a jed 
nak życie kobiety z mniejszości narodowych 
było jeszcze cięższe. Życie kobiety wschodu 
pełne było niestychanych upokorzeń. 


1917 rok położrł kres tej niedoli kobiet. 
Pociski z krążownika „Aurora“ padając na 
Pałac Zimowy w Piotrogrodzie burzyły wie- 
kowy gmach krzywdy, wyzysku, rozpoczynały 
nową epokę w życiu kobiety, 

Rewolucja dała całkowite równoupraw- 
nienie kobietom, władza radziecka wprowa- 
dziła ochronę pracy kobiet. Aje dać prawa 
— to jeszcze mało, trzeba stworzyć warun- 
ki, aby kobieta mogła z tych praw korzy- 
stać. Dlatego tak wielka jest w Związku Ra 
dzieckim troska o matkę i dziecko. Każda 
Tabryka ma tam swoje „oeżko w głowie“ — 
jest nim żłobek i przedszkełe. mieszczące się 
zazwyczaj w najlepszym budynku czyste, wi- 
dne, artystycznie ozdobione, pelne kwiatów 1 
zabawek. Po całym kraju rozrzucona jest 
sieć klinik położniczych, poradni lekarskich. 
Jeżeli kobieta nie chce oddać dziecka do żłob 
ka, może korzystać z opieki lekarskiej w po- 
radni, a w specjalnej kuchni dziecięcej dosta- 

nie dla maleństwa higieniernie Rrzygotowane 
pożywienie. 

Zmienione warunki zmieniły oblicze kobie 
ty. Odeszła w niepamięć ciemna, zacofana 
kobieta carskiej Rosji, poziom kulturalny 
kobiet wzrósł niesłychanie. Szeroko otworzyły 
się przed kobietą bramy szkół i wyższych u= 
czelni. Kobiety z całym zapałem garną się 
do nauki. Około pałowy ogólnej liczbń stu 
dentów wyższych uczelni — to kobiety. Ko- 
biet-inżynierów i techników jest w Związku 
Radzieckim ponad 250 tysięcy 33 tysiące 
kobieś pracuje naukowo, wiele z nich zasły- 
nęło jako wynalazczynie i uczone. 

Kobieta radziecka slebokim patriotyzmem 
placi Ojczyżnie. która dała jej nowe życie. 
W czasie wojny, gdy Związek Rudziecki zma- 
gat się z nawala hitlerowską. kobieta radziec 
ka mężnie walczyła w szeregach Czerwonej 
Armii, przejawiała niezwykłą ofiarność przy 
warsztatach pracy i na polach kołchozowych. 


Niedawno była u nas w gościnie słynna 
włókniarka radziecka — Marusia Wołkowa. 
Opowiadała nam, żak żegnajac ojca, męża i 
brata, idących na front, przyrzekła im, że pra 
cą swoją przyczyni się też do zwycięstwa. Ma- 
rusia dofrzymała danego słowa. Wraz z ca- 
łą brygadą przeszła na obsługe 16-iu kro- 
sien. Techniczne udoskonalenia, wprowądzo- 
ne przez inżynierów radzieckich umożliwiły 
im to. (Takich jak Marysia są tysiące. 

ZSRR z Szacunkiem i miłością odnosi się 
do swych najlepszych córek. Dzi esiątki kobiet 
uczonych, robotnie i kołchoznie nagrodzono 
Stalinowska premia, orderami i medalami. 
Marusia Wołkowa i jej podobne są poslanka- 
mi do Najwyższej Rady Związku Radzieckie- 
go. Kóbiet — Pósłanek do Najwyższej Ra- 
dy jest 277, a w Najwyższych kadach Zwiąż» 


kowych Republik zesiada 1700 kobiet. Ko- 
biety rządzą krajem na równi z mężczyznami. 

1-my listopada — to rocznica szczezójnie 
droga kobiecie. Przecież to właśnie 7-go li- 


stopada 1917 roku z krwi przelanej w wal- 
kach rewolucyjnych narodziło się nowe ży- 
„cie kóbiety radzieckiej. 

y Celina Rudzyńska 


242, do Włoch 30 dzieci. 


Nasza kronika 


W roku bieżgęcym staran'em Ministerstwa 


Oświaty na wczasy <wyjechało dc Danii 1494 
d 


zieci do Czechostowacji 450, do Norwegii 
Pozasiem w ZSRR 
na Krymie bawiła duża grupa dzieci polskich 
w Azbeku. W Polsee na wakaciąch przeby- 
wato 1000 dzieci ramuńskich. 


Rola kobiecej organizacji antyfaszystowskiej w ZSRR 


Rozmowa z Zofią Gilowska 


Dnia 31 października bawiła w Łodzi 6- 
osobawa relegacja Antyfaszystowskiego Ko- 
miietu Kobiet Radzieckich, kióra przybyła do 
Polski na zaproszenie Społeczne-Obywete|]- 
skiej Ligi Kobiet. | Korzystając z pobytu w 
Łodzi naszych miłych gości, serdecznie wita- 
nych przez kobiety łódzkie, przeprowadziliś- 
my rozmowę z sekretarką delegacji — Zofia 
Gilewską. 

Zofia Gilewskaja. jedna z czynnych działa- 
czek Komitetu Antyfaszystowskiego, należą 
cego — jak wiadomo do Światowej Federacji 
Kobiet Demokratek udzieliła psm szeregu 
informacji na temat działalności Komitetu. * 

Na zapytanie fotyczące form organizacyj- 
nych Komitetu Zofia Gilow:kaja powiada: 

„Komitet Aaniefaszystowski jęst jedną o- 
gólnakrajowa oreanizscia kobiecą na terenie 
ZSRR. Stetut Komifefu nie przewiduje człoh 
kostwa indywidualnego, w jego skład wcho- 
dzą wszystkie sskcje kobiete poszczególnych 
Zwiazków Zawodowych. do których należa 
pracownice imysłowe i fizyeene  Członki- 
niami Komitetu są więc wszystkie kobiety, 
zrzószone w przemysłjwych związkach ĝa- 
wodowych — w liczbie 15 milionów oraz 18 
dilionów „chłopeF. zrzeszonych w. wiejskich 
spółdzielniach produkcyjnycn i handlowych, 
podlegających Centralnemu Zarzadowi Spół- 
dzielni — tzn. Centrosojusowi. 

„W jaki sposób RKomitei rozwija swą dzia- 
łalność i utrzymuje kontakt z lak szerokimi 
rzeszami członkiń?" 

Nasza rozmówczyni wyjaśnia' 

„Komitet posiada kadry delegutek okręgo- 
wych, odpowiedzialnych za prace w swoim 
okręBy, Organizują one na danytn terenie swój 
uktyw wprowadzający w życie instrukcje 


% postanówi ienia Komitetu Antvfeszystowskie=< 


go. Delegatkami są zwykle aktywne 
łaezki społeczne! lekarki, nauczycielki, 
downice pracy. 


dzia- 
przo- 


DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACH 

„Na czym polega działalność Komitetu An- 
tyfaszystowskiega? 

„Przede wszystkim jest te praca sprawo- 
zdawezo-informacyjne. Po każdej sesji pie- 
narnej Światowej Federacji Kobiet Demakra- 
tek oraz Komitetu Wykonawczego tej organi- 
zacji wydaje się szczezółowy biuletyn infor- 
macyjny, rozsyłany do wszystkich akręgów. 
Delegatki okręgowe zwołują speciałne zebra- 
nia terenowe, aby zapoznać członków z tre- 
ścią biuletynu i przeprowadzić dyskusję. Po- 
nadto odbywają się zebranie. poświęcone ak- 
iualnynf nuchwałom międzynarodowym. jak 
np. sprawie rozwiazania Ligi Kobiet w E- 
gipcie lub sprawie organizacii kobiet w Gre- 
cji czy Hiszpenii. 


„AKCJA KA TERENIE MIODZYNARODO- 
wym 

Niedawno z inicjatywy Komitetu wysta- 
no do sekretariatu ONZ pismo prolestacyjne 
w sprawie bomby atomowej, pismo domaga- 
jace się zerwania stosunków z fi ankistowska 

Hiszpanią. 

Tematem zebrań, regulacnie organizowa- 
nych przez delegatki Komitetu sę referaty © 
położeniu kobiet w innych krajach — w pań- 
stwach kapiialistycznych, krajach kolonial- 
nych itp. 

Organem prasowym Komitetu Antyfaszy- 
stowskiego jest czasopismo „Bowiejsksja Żen- 
szczyna” W piśmie tym zamieszcza się spra- 
wezdania z działalności Św'atowej Federacji 
Kobiet Demoktatek. sylwelsi współczesnych 
kobiet radzieckich które odunaczyty się bądź 
to na potu gospadórezym i yolitycznym, badź 
naukowym i artystycznym. ak również tych, 
które odegrały wybitne rolę w historii Rosji 
i państwa radzieckiego. 

Na zakończenie zadajemy niedyskretne py 
tanie: 


Czy nie zéčheiataby Pani powiedzieć nam 
paru słów o sobie? 

„lestem z wykształcenia hisiorykiem — 
powiada tow. Gilewskaja. Zanim zaczęłam 
pracować w zarządzie głównym Komitetu, 
pracowałam w dziedzinie bibliografii. groma- 
dząc materiały, potrzebne da naświetlenia 
poszczególnych zażadnień historycznych. ©- 
beonie zajmuje się redazgowaniem biulłety- 
nów sprawozdawczych dla kół okręgowych. 


Odwiedzając Poiskę postawiłam sobie za za- 


danie — jako sekretarka dełogzcji — zebrać 
jak najwięcej informacji o kobiecie polskiej, 
8 jej roli w życiu kraju, o jel dazeniach i kło 
potach. jak również o jej organizacji —SOLK. 

Gdy kończymy rozmowę po ustaleniu, iż 
będziemy wysyłać regularnie do Komitetu 
Antyfaszystowskiego nasz „Głos Kobiet" wz- 
mian za pismo „Stwietskija Żenszezyna*, p. 
Gilewskaja powtarza słowa.” wypowiedziane 
przez_ przew vodniczącą delegacji Aleksandrę 
Chołopową — „Tak wiele dzisliło nas w prze- 
szłości, tak wiele łuczy teraz“ 


Na załączonych rysunkach przedziawiamy 
naszym Czytelniczkam 'modeie dwóch kostiu- 
mów  jesiennn-"imowrch, Pierwszy z nich 


sporządzońy jest z grubego materiału. Żakiet 
długi, prósty w linii zapine się na szereg dro- 
bnych guzików. Ten dyp żakiełu możć być 
usżyby z powodzeńiem ze starego posiadańe- 
go a nie noszońezo już płaszcza, WÓWCZŻE PA 
rządzić do niego należałoby śnódnięe z od 


miennego już materiału, Żakiet ten o tie 
uszyty będzie na watolinie zspewnić może 
ciepło jego właścicielce nawel w czasie mro- 
nych dni zimy. Jeśli dyspeńujemy w domu 
kawałkiem futra możemy z siego zrobić kol- 
nierz, Futra są jednak na ogół drogie i ror 


bóta kuśnierska est dość kosztewna — te 
z- kobiet, którym możliwości finansowe nie - 
pozwalają na czynienie tego, typu wydatków, 
będą niemniej elegancko wyglądać poprze- 
stając zimą na noszeniu ciepłego wetnianego 
szalika. r j 

Następny kostium jest kreacją powstałą z 
połączenia kunsztu krawieckiego i kuśnier= 
skiego, Na jego sporządzenie może sobie _po- 
zwolić niewiasta, dysponująca kuponem ma- 
teriatu kostiumowego i starym nie nadającym 
się już do noszenia paltam futrzanym. Obfi- 
tę przybranie z fuira nadaj» temu kostiumo= 
wi charakier wybitnie zimowy. 

Torha i pasek ządeiionsirowane Ra ry= 
sunky to dodatki o charakte ze wybitnie por 
tewm: Pasek tego typy na daje się zarówa 
no do płeszcza, jak i do sukni Torba teze 
kształtu miast ze skóry może zostać wykónāk 
RA x Sukna. : ii 
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id gr „Pomoc” amerykańska 
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(Historia z prawdziwego zdarzenia) 
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Tak już się przyjęło na całym świecie, | zawody narciarskie. Właśnie wybierałem 
żę sport, tężyzną narodu, jest oczkiem w | teren. Sportowiec jestem... 
Ełowie każdego nowoczesnego organizmu Napewno sportowiec! I to nie bylejaki. 
państwowego. Kultywuje się go, krzepi, | Zwykły narciarz byłby szukał terenu w gó 
rozwija, tudzież podnosi. Kombinacja ta |rach, a ten w fabryce, Rekord widocznie 
zresztą zupełnie zrozumiała: zdrowy ‘duch | chce jakiś pobić, Zjechać z mostu kolejowe 
(w zdrowym ciele, a co jest „kuźn cą“ |go na komin fabryczny i odwrotnie. Aby 
zdrowych ciał? Oczywiście, sport. Dlatego | go zaś nikt w tym nie uprzedził, studiuje 
właśnie każde państwo stara się jak mo- | „teren* w przebraniu i to ładny kawałek 
że o największą ilość wysportowanych o- | czasu przed rozpoczęciem zimy... | 
bywateli, polując głównie na t. zw. „asów. | Tylko, w Rosji dziwne podejście mają do 

Wykrywanie asów sportowych nie jest, 


i ; ERAN $ »|narciarstwa. Zamiast pochwalić pasję („KrokodyT'y 
niestety, rzeczą łatwą. Siędzi sobie taki | sportowa generała coś tam w gazetach o Gen, Franco: Oni wułają — „Pomóżcie. biją nas", ja wołam — „Pomóżcie mi bić!" 
jeden z drugim talent „pod miadzą“, a my- akeji szpiegowskiej (7) napisali... | Zobaczymy, kogo najpierw uslyszy Ameryka! 


śliwi o nim nie wiedzą". Trzeba było np. 
dopiero przypadku, aby wyszło na jaw, że | ZWZ WOZIE WIERNY 


e "syf e 
inżynier Nurmi to materiał na mistrza | ALBIN SKROMNISIEWICZ p tj ftyk gd 
lekkiej atlętyki, a urzędnik Heliasz to fe- p anih i k h Q l a w ane OCIE 
nomen w miotaniu kulą. Także zbieg oko- Pawie a w a Ce 


liezności zdekonspirował ostatnio jeszcze | Dziwne u nas obyczaje: 
jedno „nazwisko“ w sporcie międzynarodo- | Osioł chętnie Iwa udaje, 


TAPETY EROTIES 1 WTA | AK ". A e y T 


W związku % przypadającym w bieżą- Panszę.. 
cym volbu t, zw.,(ztererhsetleciem (ervan- |  Propozycji było wiele. Komitet miał w 
tesa gen Franco zarządził postawienie czym wybierać, To też wybrał 4 postawił 


wym. i 4 , | Wąż pozuje na ksólika pomnika znakomitemu pisarzowi. Specjule | pomnik przedstawiający, gen, Franco, czy 
„Rzecz miała miejsce w Moskwie, 20 paź- | Niedźwiedź, jak wiewiórka fika, ny komitet złożonu z ludzi, mianowanych | tującego „Don Kichota", 
"dziernika br. robotnicy tamtejszych zakła | Szczur się mieni być tygrysem, z 


i prezeg „caudilia”" zabrał się ochoczo do pra- 

dów przemysłowych zauważyli wysokiego | Kanarkami — sępy łyse... cy. Zaproszeno artystów-rzeżbiarzy i dawaj | Polityk, pokładający nadzieje w „pomon 
mężczyznę w zniszozonym płaszezu i wyso- Maipy wdzięk udają sarni, s nimi roztrząsać sprawę pomnika. amerykańskiej“, zapytuje polityka który 
kich butach, który wykonywał dziwne ewo- Psy się garną do owczarni, — Ja bym projektownł — oświadczył | (68 nadziei nie posiada: 

lucje. Najpierw wdrapał się niezgrabnie | Mrówka chwali mrówkojada, jeden z zaproszonych — dać Cervantesa z| — Juk pam myśli, czy Ameryka coś 
na most kolejowy, potem wyją! spod | $łoń na kwiatach chciałby siadać.. lutnią... ' | wreszcie da Europie? 


piaszezyka aparat fotograficzny, a wreszcie | Gdzie nie spojrzeć, naokoło — A ja — z mieczem — dodal drugi — — DP" = odiowiada gapytany, 
Zwariowane jakieś Zoo... Preecież Miquel walczył pod Lepanto!... — A ile? 4 
Te. <w <= 4 Az = Trzeci rzeźbiarz uparł się, żeby na pom- = bo ja wiem. Przypuszczam, że = 200 
Mnie ciekawi, czy wśród zwierząt niku był równieś don Kichot, ctwarty pro- moze RO Fo, j 
też panuje taki nierząd? ponował dziewice z Toboso, piąty Sanszo| — 200 milionów? — podchwytuje ż en- 


tuaiazmam polityk p. n: w. p. a, — 20! mi- 


lionów dalarótw! 
l ' l Polityk nastrojony sceptycznie uśmiecha 
się! 
— Dolarów? E, nie. 200 milionów dei- 
kich pretensji i kaprysów, 
k 


U, B, A. Dwóch szoferów ciężarówek że- 


ŁZY YYYY WWW tknęła sig na mostku, na którym nie można 


się było wyminąć. 


— Hallo! — zawołał pierwsży — Cofmij 
się! = 
— Ja? oburzył się drugi — Ani mi się 
sni! To ty drogę żajechałeś. 
— Ano to poczekam, aż ustąpisż! 


5 5 aY - To mówiąc pierwszy z szoferów wyjął 
ratzat tobi: zdjęcia fabryki, Bardzo to najnowszy „New-York Times“, by czyta- 
wszystko zainteresowało moskiewskich ro- | JERZY LIPSKI ie 4 ad P 
botników. Postanowili podejść do nieznajo A, Pyka H ait 


i ażofe deda śmiechnat si 
mego, ale on im pokazał znowu kawałek Drugi szofer, widząc to uśmiechnął się 


PIWA PA kozy 1a Pewien: chłopek nieroztropek...  |oicne: 


— Ej, bracie — powiadają — Sztuki i - — Gdy znajdziesz tam śdziebko prawdy. 
twoje A bardzo eneon coś =" Był raz sobie pewien chłopek, Choć nie umiał czasem sprostać, — ustąpię ci z dragi! 
jeden ? ' i pewien chłopek nieroztropek, królem chłopków chciał Staś zostać. 
i = farzył: „Jeśli mi uda się, 
A ten (skromność jest ozdobą sportow- | Chłopek stale robił faux-pas, Marzył: „Jeśli A „NF 
ca) ani be ani me. Nie uszanowali Fatale chłopek stale chciał na opak, królem chłopków będzie Stasiek !“ FARB RYKA 
skromności: zrewidowali pasażera. A tu wi- Naród cały chciał postępu, No i został z woli Boskiej pe : 
zytówka w obeym płat „Gen. Hilton, lecz do tego chłopek wstręt czuł, królem chłopków... z Marszałkowskiej! PONCZOCH 
attache wojskowy ambasady brytyjskiej | Myśląc sobie: Nuż się uda!" g 
w ają x y WRA chciał w Ojczyźnie robić cuda. Odtąd rolą „króla Stasia" | DZIERŻAWCA 
Attache wojskowy? Taki obszarpaniec? 3 w mentlik w kraju było zasiać, 
Okradł pewnie gen. Hiltona, Zawiadomili Chłopek Stasio nosił imię, Mocny w funty, pełen werwy, 
Departament Zagraniczny. Pfzyjechali z a chciał tak, jak król Kazimierz. chłopek siał i siał bez przerwy. js j 
Departamentu. Poznali. j (Jak wiadomo: królem chłopków Lecz, że z siania nie nie wyszło, © 
król nazwany był przez przodków). „król pomyślał: „trzeba prysnąć!“ P z 
Stasio modlił się co rano, I bezmała jak Zatopek, Łódź, ul. Gdańska 108 


by tak samo go nazwano. uciekł chłopek nieroztropek... 


ZAKŁADY 
PRZEMYSLOWE St WEIGT 
poszukują: 
INŻYNIERA — KONSTRUKTORA 
wykwalifikowanego z długoletnią prak- 
tyką, oraz 
KIEROWNIKA BIURA ZAKUPÓW 
z długoletnią praktyką w branży me- 
talowej. ' 
Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z życiorysem w 2-ch egzempla= 
rzach. 
Zgłoszenia: Wydział Personalny — 
Łódź, Senatorska 7-9 od godz 7-ej — 
15,30, 10767 


Cyli: „slawa“ pana posła, 
tak jak prysła, tak i posta.. 


Grecka służba graniczna 


oz: 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 


<>. ŚŚ 


poszukują 
— Generał Hilton! — zawołali — Cóż 1 SIŁĘ WYKWALIFIROWANĄ na 
pan tu robi w tym stroju? Szykuje się pan — Molduję posłusznie, źe w czasie mojej służby żadnego przekroczenia granicy al- arkusz rosiiezeniowy 
na maskaradę ? bańskiej nie było! Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 


+ — Nie — odparł z dumą attache — Na — Nie było? Psiakrew, trzy tygodnie paki! („Krokodyl”) Łódź, ul, Śrebrzy ńska 42, tel. 203-56. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Gzółenkarze przystępują do współzawodnictwa 


Wększa ilość 


Załoga robotnicza „Pierws 
m jet ri jest rozżalona. pat je 

„My jesteśmy nie tylko pierwsz È | je- 
dyną w Polsce fabryką czóldcak boa AE 
przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Gra- 
czyk, — O nas cię nie pisze, nas nikt nie 
chwal, A mamy także przodowników i jesz- 
o Lorda Aaner czółenek, w porównaniu 

! wojennej, 

308 apa j: wztosła w naszej fabryce 
Produkcja czółenek istotnie jest cztery ra 
większa. Przed wojną wi 5.000 ża 
łenek miesięcznie. W październiku rb. produk- 

cja miesięczna wynosiła już 20.500! 

Jednakże i ta ilość, a przede wszystkim ja- 
kość produkcji nie jest zadawalająca, Wie- 
dzą o tym dyrekcja, majstrowie i r tnicy, 
Pomstują z powodu złej jakości włókniarze. 
Musimy więc stanąć w obronie honoru czółen- 
jej gdyż wina złej produkcji leży gdzie in- 

Przed wojną czółenka produkowano z drze- 
wa kornelowego (Cornel--wood), sprowadza- 
nego z zagranicy. Obecnie wyrabia się z drze- 
wa krajowego, bukowego. Dlatego też jakość 
jest bez porównania gorsza. Wytrzymałość 
rzółenek zmniejszyła się 3—4-krotnie. Prze- 
ciętna żywotność obeona cółenka wynosi 3 
miesiące — przedwojenna z drewna Cornel- 
wood trwała od 9 do 12 miesięcy, 

Należy jeszcze kilka słów powiedzieć o biu- 
rokracji i biurokratach w Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych. Drzewo, przydzielone dla fabryki, 
wozi się z Dolnego Śląska i innych, daleko od 
Łodzi położonych miejscowości Na miejscu 
okazuje się, że z tego jest 90 procent odpadów 
a tylko 10 procent nadaje się do produkcji czó- 
łenek, Dyrekcja Lasów Państwowych nie zga- 
dza się na wybór mniej więcej odpowiedniego 
drzewa. Oto jedno, krótkie zdanie, wyjęte z 
umowy z fabryką: „Cena sprzedaźna według 
obowiązującego cennika rządowego loco las 
przy pniu bez prawa brakowania”. Czyż na* 
prawdę słuszna jest ta zasada „bez wyboru” i 
bez prawa brakowania"? Czy koniecznie nale- 
ży drzewo, nadające się do wyrobu szpulek 
lub wręcz na opał, sprowadzać do fabryki czó- 
łenek? 

Pomimo wyżej powiedzianego i wielu in- 
nych jeszcze trudności majlepsi robotnicy fa- 
bryki postanowili rozpocząć współzawodnictwo 
o zwiększenie ilości — a przede wszystkim o 
poprawę jakości wyprodukowanych czółenek. 

Najlepszy robotnik frezarni, tow. Stefan Ko- 
walski, który w ostatnim dwutygodniowym o- 
kresie wykonał 4.933 czółenek, wzywa do 
współzawodnictwa pozostałych: dwóch robot- 
ników frezamni, ob. ob. Izydora Woźniaka i An- 
drzeja Ciołaka. Ci trzej przodownicy, przez 
których ręce przechodzi cała produkcja fabry- 
ki, wzywają do współzawodnictwa kowali. Od 
dobrej pracy tych ostatnich zależy w znacznej 
mierze jakość produkcji robotników innych 
działów. 


Dlaczego przydziały odzieżowe W 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Pomimo, że mamy kartki odzieżowe, już 
po raz drugi przydziały tekstylne mamy otrzy 
mywać na kartki żywnościowe i to z mie- 
sięcy: lipca, sierpnia i września. Ja właśnie 
jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w 
pódobnej sytuacji znajduje się wiele osób. 


Nikt nas przecież nie uprzedzał, że stare kart 
ki należy przechowywać, nie mówiąc już o 
tym, że często przydział żywnościowy odbie- 
rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- 


Wykonuje 


OGŁOSZE 


Przyjmuje 


Urządza 


DEKOR 


i LOKALI ROZRYWKO 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 


Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 


i lepsza jakość produkcji 


Izydor Woźniak 
Gdy nadejdą zamówione od dawna maszyny 
— wiertarki poziome i specjalna wiertarnia — 
pierwsza i jedyna krajowa fabryka czółenek 
nie tylko pokryje zapotrzebowanie krajowe, 
ale zacznie także produkować na eksport. 


Okręgowy Sąd Karny pud, przewodnict- 
wem sędziego Łuszczewskiego skazał na ka 
rę śmierci Ryszarda Skrzydlińskiego. cynicz- 
nego zdrajcę narodu polskiego 

Już w grudniu 7939 roku Skrzydliński zo- 
staje konfidenterm Wydaje on w ręce gesta- 
po drobnych szmuglerów, którzy handlem 
niejednokrotnie utrzymywali całe rodziny 1 
zabezpieczali je przed śmiercią głodową. Wy- 
daje on nawet swoich znajomych 

Skrzydliński również tropi firmy niemiec- 
kie, które nie ptowadzą przedsiębiorstw w 
myśl zasad niemieckich. Mięczy innymi słyn 
na była denuncjacja kupca Wuttke, który 
zostaje skazany pizez Niemców na karę śmier 
ci i tylko dzięki kontaktom 2 Greiserem uni 


Andrzej Ciołek 


to naczelny ce! 


Stefan Kowalski (PPR) : 


w zrozumieniu konieczności 

zrealizowania 3-letniego planu, włączają się do 
ogólnego współzawodnictwa przemysłu Włó- 
kienniczego o wysoką ilość i tą Prosakęk 
. Beatus. 


Czółenkarze, 


Ośmioklasista. 
szą prośbę — ale, niestety, na razie jest to nie- 
możliwe. Ograniczona objętość naszego pisma 
nie pozwala nam na częstsze drukowanie arty- 
kułów naukowych, ani na taką ich formę, któ- 
ra ułatwiałaby ich kolekcjonowanie. To samo 
jest z Waszym pomysłem dla „Promyka”, 


Chętnie spełnilibyśmy Wa: 


J. B. z Łodzi. Dobre chęci i słuszne myśli 
nie wystarczają do napisania dobrego wiersza. 
Istotnie, gazetę naszą czytają robotnicy i chło- 
pi. Właśnie dlatego, drukować chcemy utwo- 
ry, stojące na wysokim poziomie artystyczny. 
Prosimy częściej pisać do nas — ale nie wier- 
sze, tylko korespondencje z Waszego zakładu 
pracy itp. 

Lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 4. 
Przy ul. Piotrkowskiej 38 mieści się właśnie 
jedno z biur Zarządu Nieruchomości, więc ad- 
ministrator ma prawo pobierać komorne w tym 
lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla umiknię- 
cia straty czasu załatwia się te sprawy przez 
dozorcę. Wasz Komitet Domowy powinien 
porozumieć się w tym celu z administratorem, 


Nikczemny konfident gestapo skazany na Śmierć 


W ręce wiadz wydała go własna żona 


ka kary. Podczas aresztowania Wuttkego zo- 
stało aresztowanych równocześnie 40 Pola- 
ków. 

Nikczemny konfident nie wahał się rów- 
nież szantażować rodzin tych. ktorzy znajda 
wali się w więzieniu. Pobierał wielkie sumy 
pieniędzy za rzekome zwolnienia, Za te szan 
taże nawet Niemcy skazali go na pół roku 
więzienia z którego jednak na żądanie gesta 
po został zwolniony. 

Szef wydziału gestapo do walki z konspi 
racją polityczną Bayer i Messing — szef wy 
działu do walki z komunizmem — wywożą 
następnie tego niezwykłego konfidenta do 
Warszawy, gdzie dalej działa, wydając szereg 
członków organizacji podziemnych. 

as] 


Wreszcie w roku 1943 Niemcy wysyłają 5 
do obozu koncentracyjnego w Mauthausen, bo 
wiem nie wywiązywał się w odpowiedni spo 
sób z powierzonych mu zadań, ciągnąc ko- 
rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza- 
jac meldunków do gestapo. 

Po wyzwoleniu Skrzydliński osiadł na Dol 
nym Śląsku pod przybranym nazwiskiem. W 
ręce władz wydała go jego włusna żona. 

Prokurator Ciesielski w swojej mowie 
oskarżycielskiej podkreślił nikczemność i per 
fidię Skrzydlińskiego, zwraczjąc szczególną 
uwagę na brak jakichkolwizk skrupułów w 
ciągnięciu korzyści 

Sąd wydał słuszny wyrok skazując Skrzy 
dlińskiego na śmierć, 


Na filmowych ekranach krajów słowiańskich 


Prawdziwie demokratyczny ustrój krajów 
słowiańskich wielką i słuszną uwagę przywią- 
zuje do rozwoju i podniesienia poziomu sztu- 
ki oraz do udostępnienia i upowszechnienia 
kultury w ogóle. W tym zakresie na uwagę 
zasługuje zwłaszcza odcinek produkcji filmo- 
wej, który w szeregu państw słowiańskich wy- 
kazuje obecnie ożywioną działalność. 

Działalność owa idzie przede wszystkim w 
dwóch kierunkach: w kierunku należytej or- 
ganizacji produkcji własnej, oraz w kierunku 
ograniczenia zakupu za granicą małowarto- 
ściowych filmów obcych. 

Poza ZSRR, gdzie produkcja filmowa od- 


ydaje się na kartki żywnościowe 
Ida] A jednak nie łatwo przychodzi człowie- 
kowi pracy zrezygnować z przydziału odzie- 
żowego. Owszem, próbowałem już za pierw- 
szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze- 
nie z firmy i na tej podstawie zarejestrować 
się w sklepie PSS, ale miałem z tego powodu 
sto tysięcy kłopotów i trudności, a w końcu 
pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 
dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra- 
wy uregulować w myśl życzeń i interesów lu 
dzi pracy? Czytelnik 


»PRASA« 


Łódź, Piotrkowska 55 
© tel. 111-50 


NIA 


do wszystkich gazet po cenach redakcyjnych 


PROJEKTY REKLAM i PLAKATÓW 


ACJE 


WYSTAW SKLEPOWYCH, ŚWIETLIC ROBOTNICZYCH 
WYCH | 


dawna stoi na bardzo wysokim poziomie i roz- 
wój jej pod wielu względami dystansuje wy- 
twórczość amerykańską, nie mówiąc już o an- 
gielskiej, francuskiej tp, w innych krajach 
słowiańskich sztuka i przemysł filmowy do- 
piero po minionej wojnie otrzymały należytą 
opiekę oraz warunki rozwoju. 

Ciekawie i charakterystycznie odbywa się 
proces tworzenia filmu narodowego w Butga- 
rii. Przed wojną w kraju tym produkcja fil- 
mowa prawis nie istniała. Po wojnie zaś 
wszystko trzeba było odbudowywać, bądż 
wszystko zaczynać od nowa. Właściwie mó- 
wiąc, na odcinku produkcji filmowej chodziło 
nie tyle o odbudowę, ile po prostu o budo- 
wę. Stąd właśnie pewne podobieństwo proce- 
su powstania filmu bułgarskiego do odradza- 
nia się na nowych podstawach filmu. polskie- 
go. Z tą tylko różnicą, że film polski posia- 
dał pewne szczupłe kadry ludzkie o jakim ta- 
kim doświadczeniu w dziedzinie kinematogra- 
fii. Natomiast Bułgaria takich kadr nie mia- 
ła: trzeba było organizować nie tylko f:lm, ale 
i tych, co mieli go tworzyć. 

Odpowiednikiem P.P, „Film Polski" w But- 
garii jest obecnie specjalna imstytucja kine- 
matograficzna „Bołgarskoje dieło”, zadaniem 


której jest budowa ośrodka filmowego, gdzia 
montowane będą filmy o charakterze arty- 
stycznym, dokumentarnym, kulturalnym, nau- 
kowym., kroniki itp. Jednocześnie rząd rożDo* 
czął budowę kin na terenie całego kraju. Film 
bułgarski przejawił dużo więcej inicjatywy 
twórczej, aniżeli informujący o Bułgarii „Film 
Poiski”. Bo proszę tylko posłuchać: „Bułgar- 
skoje dieło” wyprodukowało w bieżącym roku 
szereg filmów dokumentarno-kulturalnych. Na 
uwagę zasługują następujące filmy: „Jasne 
dni', obrazujący pracę narodu bułgarskiego, 
obraz „Rybacy Czarnego Morza”, ilustrujący 
walkę z żywiołem, życie i dążenia rybaków w 
Bułgarii. O egzotyce mieszkańców gór Rado- 
pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w But- 
arii, opowiada film pt. „Zamknięty świat”. 
yciu, pracy i walce górników bułgarskich żo- 
stał poświęcony film „Miasto czarnego złota". 
Wszystkie te filmy cechuje zdrowy realizm. 
Na zakończenie — mała prośba do „Filmu 
Polskiego: „Czy nie dałoby się uzyskać dla 
Polski filmów bułgarskich i jugosłowiańskich? 
Niewątpliwie, podobne postinięcie w wysokim 
stopniu przyczyniłoby się do zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni między naszymi bratnimi naro- 
dami. Pow. 


© 


3 sg LI 
Kronika Kalisza 
Wedziela. dnia 9 listopada 1947 roku, 
Teodora. 


NĄ ai 


"Telefony 
Komenda MO 16-62. 3 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe | Straż 
Pożarna — 21-77 
Intormacja Pocztowa = 12:11 ` 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 
tel. 12-05. 


—— M e dl 


Dyżury apiek 
Bvżur nocny pełni apteka magistra 
Jaśmiewicza ul Wapienna. 


m © m 


Teatr Miejski 


W miedzielę, dnia 9 bm. © godzinie 


-1530 „Królewna Śnieżka” | a' godzinie 
ł 


79.15 „Przyjaciel. przyjdzie wieczorem“, 


w f(]) —=— 


Kina: 

Kino Wolność wyswietla fihp pia 
dukcji amerykańskiej pi. ,.Mśóciwy Ja- 
strząb” | dodatek W dni ach 819 bm. 
wyświetlony bedzie poranek filmu pt. 
«Ona broni ojczyzny”, Początek e godzi: 
nie t2. m ' 

Kino „Stylowy“ wyświetla film produk 
ji radzieckiej pt, ;:Delegat loty“. 

Kino „Batyk“ wyświetla fiim produk 
cji radzieckiej pł. ;:W imię zycia 
W dniu 8 ; 9 bm, poranek pł. „Skrzydlaty 
dorożkarz”, Początek o godzinie 11.30. 


włącznie odbędzie się w Kalisz 
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Jak pracuje Samopomoc Chłopska 


Oddział powiatowy Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w Kaliszu liczy obecnie 
blisko 5.000 człońków, prowadząc inten- 
sywiią pracę ma wielu odcinkach życia 
gospodarczego. 

Dużą wagę pray wiazije się do zagad- 
nień hodowlanych, Związek prowadzi li- 


cencje zaro dows komi i krów, przeprowa | pia 


dzajac  korntrólę  obór. Pod kontrolą" 
Związku znajduje się ponad 500 krów, 
186 staci rozplodowych buhai i knurów, 
ogierów  bcencjonowanych ji „klaczy. 
Zwiazek Hodowców Koni, z którym 
współpracuje Samopomoc Chjopska sku- 


Kurs hihliotekarski w Kaliszu 


W dniach od 10 do 15 listopada br. 
zu kuws bi- 
hliołokarski «lla, fauczycieli i biblioteka- 
rzy gminnych, W kursię biorze udział 55 
asóh z powiatów konedkiego, tureckiego 
i kaliskiego, 


Kurs ten, zorganizowany z polecenia 
Ministerstwa Oświaty przez Inspektorat 
Szkolny. ina za zadanie pżyg ołów: ać fa 
heweh przedowników i propagatórów 


czwolnicłwa W śród najste sa 


m iaę 


Sąd Okręgowy. w Kaliszu w. dniu 8 
bir. rozpatrywał sprawę Anny Nojman 
o zdradę narodu polskiego. Sad po Wy- 
słuchaniu świadków skazał Annę Noj- 
mań'na bół roku więzienia, pozbawił ja 
praw publicznych 1 obywatelskich praw 
hońorowych na przeciąg 2 lat oraz na- 
kazal Konijskałę majątk tu. 


$ 


społeczejistwa. Od uczestuików tegn kur 
su i od ich pracy w terenie zależeć be- 
dzie w wiełkiej mierze rozwój oświaty 
i kultury wsi i miast.3 powiatów. 

Imauguracją kursu, na która lospekto- 
rat Szkolny ta-droga zaprasza uorzejmie 
przedstawicieli władz i urzedów, partij 
potitycznych, organizacji społecznych i 
oświatowych, nastapi dnia 10 bm. a gö- 
dzinie 10 w šali gimnastycziej przy szko 
le PORA Nr 2,ulica 3 Maja. 


Na sali sądowei 


W dniu 12 bm. Sad Okretgowy w Ka- 
liszu będzie rażpalrywał sprawę Juliusza 
Lansza 6 usilowańie zabójstwa sw ej na- 
rzeczonej, 

W tym samym dniu również będzie rov 

patrywana sprawa dózefa Ponya Q 
kradzież zegarka mde Józefa Bo- 
kacza, któremu Pomykala zagroził uży- 
stem broni. 


DĄ Szk 


BZ O a T a HARRURRHIHIN WYWAR warm 


*Młyny kaliskie w wyścigu pracy 


Załogi młynów w Kaliszu w zrozumie | ku przemielono 3.760 ton zboża osiąga- 


miu potrzeb aprowizacyjnych kłasy pra- 
cującej, która w największych ośrod- 
kach przemysłowych kraju przystąpiłe 
do szlachetnego wyścigu pracy, przystą: 
piły również do tego wyścigu % 

W Kaliszu znajdują się 3 młyny pod 
zarządem  „Społem”, Dotychczagowa 
maksymalną produkcja wynosiła 2.500 
ton przemiełonego zbożą miesięcznie. 
Zebrani na konferencji z kierownictwem 
nadimiynarze: Jędrzejak Jan — imiyn Nr 
l, Kamiński Władysław — młyn Nr 2 
i Nowal Ignacy — młyn Nr 3 postanowili 
dołożyć jak najwiecej starań, aby lącz- 
mie z podległymi załogami podmieść pro- 
dhikc ję. 

duż we wrześniy osiągnięto rekordo- 
wą ilość—2.700 ton przemielonegę ziar- 
na, podnosząc produkcję o 8 proc. Załogi 
miynów nie spoczęły na laurach: młyna: 
rze wałoowi, większość których otrzy- 
mała fachowe wyksztalcenie w Ośrodki 
Szkolenia Miynarskiega: w Kaliszu, przy- 
stąpili we własnym zakresie da' wyścigu: 
współzawodniezac między sobą pad 
względem - ilości przemielonego zboża 
w ciągu zmiany tj. w ciągu 8 godzin 
pracy, 3 ) 

Wyniki tego współzawodnictwa nie da 

v długo czekać na siebie: w październi: 


.. Zebranie 
Dnia 1] bm. o godzinie 19 w gabine- 
cie prezydenta miasta odbędzie się posie- 
dzenie piezydium zarządu WF'i PW, 
GEST ASTRO PEREZ PZK A TOORA E E 


Ogłoszenia drobne 


Circa 


Do wydzierżawienia: . ogród 
2.500 m. kw. powi ierzchni, pole circa 
2.490 m; kw. staw 900 m. kw. ciepler- 


nia 70 m: kw: Oferty składać należy do 
redakcji „Głosu Kaliskiego” pod „Ogrod 


miłe”, 


jąc edy w tmłynach kaliskich niengto- 
waną ilość przemielonego zboża w ciągu 
jednego, miesiaca! Produkcja 7.%lalą pod 
niesiona o 50 proc, 

Obsiugj motorów, na czele z mecha: 
nikami: Cerekwickim. Stanislawem, No- 


wakiem Władysiawem i Grodzińskim Jó 
zelem osiągnęły swoisty rekord, reduku- 
iae postóje w pazdzierniku dp zera, 

Z duma możemy stwierdzić, że pra: 
cowanicy młynów „Społem w" Kaliszu, 


godnie, adpowiedzieli ną apel do wzmo- 


zania. produkcji. 


Królewna Śnieżka 


Dziś po raz drugi Teatr Miejski im, | mów. przenosi w czarowny kraj 
ku wiełkiej|i piękna, 


Bogusławskiego wystawia 
radości dzieci „Królewnę Śnieżkę i 7 
krasnoludków", Bajka-w pięknym wyko- 
naniu naszego zespołu z ulubienica Wszy 
sikich — Dobrzanką — na tle fascyttu- 
jących dekoracji i oryginalnych kóstiu- 


i 7 krasnoludków 


baśni 


Dyrekcji Teatry NDEN wyrącie uana- 
nie, że riie zapomina o naszych dzieciach, 
które nie tylko umieją odczuć piękno, ale 
umieją nadto być wdzięczne jego od: 
twórcom. 


Z życia świetlicowego 


W dniu 5 bm, załoga zakładów PZS 
Nr 8 w Kaliszu obchodziła uroczystą aka 
demię:trzydziestolecia Rewolucji Listo- 
padławej. (W uroczyście udekorowa- 
nej świetlicy zostały WYS DELE refera- 


Skup skór św 


Cemftala Skór Surowych prowadzi roz 
wijającą się pomyślnie akcję sktipu skór 
świńskich. Do czerwca br. zebrano ok. 
4.500 sztuk skór o wadze 15 tys. kg. 
w czerwcu ząkupiewio ok, 5.000 skór o 
wadzę około 17.000 kg; w sierpniu po- 
nad 8.000 sztuk o wadze 28,000 kg.; we 
wrześniu skup osiągnął ok. 14.000 skór 


|mierze zależy od umiejętności 


ty, Na zakśjczenie odbyła się część kor- 


ceriowa, Odegraniem hymnóy sowiec- 
kiego i polskiego zakończono uroczy: 
stość, 

o wadzę 49.400 kg. 

' Akcja skupu prowadzona jest we 


wszystkich rzeźżniach. 

Centrala Skór Surowych siara się © 
wyszkolenie kadr ściągaczy skór, ponie- 
waż powodzenie całej akcji w dużej 
ściąga- 
czy. 


Kurs_dla brakarzy skór 


W październiku tiruchomiony został w 
Lodzi, zorganizowany przez. Centralę 
skór Surowych kurs dla brakarzy skór, 


przygotowania do uruchomienia kursu 
specja.nego branży futrzarskiej przy Pań 
stwowych Zakładach  Uszlachętniania 


w którym biorą udział brakarze i prace | skórek futerkowych w Gdańsku. Będzie 


terenowych 
Obecnie czynione =qą 


ynicy oddziałów 
skór 5urowych. 


Eentrafi|lo kurs o charakterze ogólnopolskim. 


pięciyseł członków, posiadającycł 
600 klaczy i 3 tysiące krów, Również 
istnieje ścisła «w spółpraca ze Związkiem 
Planiatorów Buraków. Tegoroczny zbiór 
wyniósł przeciętnie około 200 kwintali z 
ha. Na urządzonych niedawna konkur: 
sach buraków. uzyskario do 490 kwintali 
z ha. 

Celem racjonalnego zalesienia nieużyt 
ków Związek prowadzi dwie szkółki leś- 
ne w W arch i Zbierskiu. które dostať 
czyły koło 500 tysięcy sadzenek dla 
resztówek, riieużytków. i gospadarst« ma 
torolnych, W trzyletnim pianie przewidy: 


wane jest zasadzenie Zin ha w gospo- 
darstwach małorolnych. 
Szkolnictwo. Związku Samopomoc: 


Chłopskiej rozwija się pomyślnie W piè: 
ria szkolach gminnych j specjaiej ho- 
dowlanej kształci się młodzież wiejską 
na fachowych rolników, Uruchomiono 
gimnazjum | hodowłane Opatówku. 
otwarto 50 ośrodków szkoleniowych, 18 
świetlic, w lecie zaś osiem dziecińców 
dla 300 dzieci. W całym powiecie prowa- 
dzone są kursy oświatówo-rolnicze dla 
starszych róbiików, 

Związek uruchomił w całym powiecie 
120 zespołów jiumaków Przysposobienia 
Rolniezo-Wojskowego. 

Przeszkolono stu przodowników i 4 in- 
struktotów regionalnych. Zlot-i dożynki 
wykazały sprawność młodzieży i jej spo 
lecznę wyrobienie. 

W dziedzinie ogrodownictwa przepro: 
wądzono reorganizację upraw sadówni- 
czych, a przede wszystkim Zwrócono U- 
wage na podniesienie kultury drzew owo 
cowych. Zwiazek posiada trzy zakwali- 


fikowane szkółki owocowe i wysoko po* ` 


stawione działy warzywWnicze, 

Wspomnieć jeszcze należy o jedwab- 
nictwie i pszczelarstwie. W powiecie ist- 
nieje 12 hodowców jedwabników, dostar 
czających około 800 litrów  kokonów 
rocziie. Z każdego kokonu uzyskuje się 
2.000 m- nitki. Wylęgarnia uruchomiona 
w g ubiegłym dawala 14 tysięcy ja- 
jek, w bieżącym do końca wrześniż juź 
blisko 6.300 sztuk. 

Związek pszczelarzy liczy przeszło 
3.500 pni w całym powiecie, produkując 
18 tysięcy kg miodu, Celem podniesienia 
tej ważnej gałęzi założono przy pomocy 
Zw. Sam. Chł. trutowiska dla polepsze- 
nią rasy pszczół i urządzono wzorową 
pasiękę w Kaliszu, oraz wyszkolano kil- 
kunastu rzeczoznawców chorób pszcze- 
kech. Niezależnie od tego hodowcy 
pszczół pogłębiają swoją wiedzę na spec 
jalnych kursach gmimych, 

Praca Związku Samopomocy Chłop: 
skiej spotyka się z coraz większym zró- 
zwinieniem wśród rolników,  znajdują- 
cych w oparciu o Związek pomoc gospo- 


darczą, a tym samym podniesienie gobro 
bytu. p 
Aa AEE KAARE RNA 


Podziękowanie 


Komitet Opieki nad Grobami Bójowant 
ków o Wełność składa podziękowanie 
pracownikom firmy Fuchs za złożoną 
ofiarę w sumie 1.200 złotych na cele Ko- 


mitettu, 
* £ 


* 

Polski Czerwony Krzyż  skiąda ser- 
deczne podziękowanie cukierni „Ziemian 
ka" za oOliarę dla dzieci podopiecznych 
Pólskiego jad Krzyża, 


Pożar w 'Winiarach 


W: daiu 7 bm. wskutek POR w ma- 
jatku. Winiary spłonęły 4 stogi siómy, 
Ogień zdołano stłumić przy współudzia 
le kaliskiej Straży Póżarnej. 
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ARADEMIA 

Staraniem Koła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sto Radzieckiej Przy Żydowskim Stronnictwie 
Demokratycznym w Łodzi, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 listopada o godzinie 17:e) w lo- 
kalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr 18/33 
Uroczysta Akademia w związku z przypąda- 
iacą rocznicą 30-łecia Wielkiej Rewolucji Li- 
stopadowej, 

Okolicznościowe _przemówtenia wygłosza 
ob. ob. Mgr, Klimaszewski z ramienia Łódzkie- 
go Tow. Przyjaźni Polsko - Radzie-kiej, Prezes 
koła Mgr. Bałberyszski, 


AKADEMIA 7 LISTOPADOWA 
W piątek dn, 7 listopada odbyła sie w 
CZPWł. uroczysta akademia 7-listopadowa, 
zorganizowana przez Towarzystwo Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej i Radę Zakłądową 
CZEWĄI. 


Akademie zagaił tow. Witkowski (PPS) 
powołując do prezydium tow tow. Bajera, 
Kąbińskiego i Poznańskiego. 


Referat- okolicznościowy wysłosił tow. 
Andruszkiewicz, Po referacie nastąpiła część 


artystyczna 


KASZA LUB MĄKA NĄ KARTY RCA 
„Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karty żywnościowe RCA (Rejonowa Centra 
lą Aprowizacyjna ) za m-c październik rb. w 
sklepach włączonych do miejskiej sieci Toa- 
dzielczej w dniach od 11 do 30 listopada rb: 
włącznie wydawaną będzie kasza jęczmienna 
luh maka kukurydziana w/g poniższego rozdziel 
nika: 
Kat, I. RCA 
Na odcinek Nr 19 po 1 ką. kaszy jęczmien- 
nej, w cenie zł. 2,40 za 1 kg, luh I kg maki 
kukurydzianej w cenić zł, 3za 1kg, ` 
Kat. IR. RCA 
Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy jęczmien 
nej, w cenie zł. 2,40 za I kg, lib maki kuku- 
tydzianej, w cenie zł. 3 za 1 kg. 


RECITAL ŁUKASZA ŁUKASZEWICZĄ ` 


W niedzielę dnia 9 listopada br. o godzinie 
12-tej w sali kina Polonia”, Piotrkowska 67 
po wielkich sukcesach w całej Polsce wystapi 
Łukasz Łukaszewicz w wielkim re-itąlu slp- 
wa, humoru i piosenki, 

W hogatym programie, miedzy innymi: „Te 
lefon do nieba" — Tyszkiewicza, „Dlaczego” 
— Ostrowskiej. „Poranek warszawski” — Ba- 
lińskiego, „Pieśń o fladze“ — Gałczyńskiego, 
„Trwogą przed śmiercią" — Wittlina, „Huran” 
reski” — Brzechwy 1 Tuwima oraz piosenki. 
Przy fortepianie Tadeusz Suchocki: . s « 4 

Występy Łukasza Łukaszewicza zyskały | 
othrzymie powodzenie we. 
stach, należy przypuszczać, że i w Łodzi społ- | 
kają się z należytym uznaniem. Bilety w przed 
sprzedaży w „Orbisie” obok kina „Polónia*. 


W Związkach 
Zawodowych 


UWAGA, SWIETLICE I OŚRODKI 
KONFEKCYJNE 


Wydział Kulturalno-Oświatowy przy Okrę- 
gowym Związku Pracowników Przemysłu Kon- 
fekcyjno-odzieżowego w łodzi, przypomina o 
ohowiązku przysyłania sprawozdań miesięcz- 
nych preliminarzy i planu pracy na miesiąc 
następny, 

Jednocześnie Zarzad Okręgowy ZZPPK przy 
pomina Ośrądkom Konfekryjnym nr nr 1, 21, 


MI i IVąpraz spółdzielniem podlegającym Zwią 
Kowii konieczności nadsyłania w terminie 


sprawozdań wydziałów ekonomicznych, kte- 
rych wzory zosłały rozesłane przed paru miet 
siacąmi. £ 

W razie niezastosowania się do rozporzą- 
dzenia Zarządu użyte zostaną sankcje žarne. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYS” Y 
BUDOWY MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH 


zatrudni: z 
RUTYNOWANYCHKSIĘGOWYCH 
i KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW, 


eraz 
KALKULATORÓW 


r WARSZTATOWYCH 


Zgłoszenia wraz z zyciorysami do 
Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Łódź, pl Zwycięstwa 2, Warunki do 
omówienia. 


Dyrekcja Przemysłu Koniekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 
zaangażuje: ; i 
KORESPONDENTA ze znajomościa księ- 
gowości — na miejscu, oraz do Gry- 
fowa-Sląskiego k/Jeleniej Gory. 
WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 

Mieszkanie zapewnione. 

Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 
Konfekcyjnego w Wydziale Personal- 
nym, Piotrkawska 175 — od godziny 10 
rano. 


wszystkich mia- pi 


że sportu 


a a 


Na 


r Š Pi . 


dwóch frontach 


W Chorzowie AKS - Wisła walczą o mistrzostwo Polski a Tar- 


novia z Ruchem 


O ile w dniu dzisiejszym całe zalńfereso* 
wanie naszego świata bokserskiego zwrócone 
bedzie na Łódź, gdzie odbędzie się dawno o- 
rzekiwane spotkanie Pisarskiego z Kolczyń- 
skim, o tyle światek piłkarski myslą będzie 
w Chorzowie. i 

NA STADIONIE AKS-u 
Na sladionie AKSu, w finałowym meczu 


Po Poloni 


s rlu 
ŁKS gra dzisiaj w sw 
Jakkolwiek rozgrywki o wejście do Klasy 
Państwowej w pierwszej grunie zostały już za+ 
kończone, to jednak kluby biorące w nich u- 
dmai nie mają ochoty spocząć już na laurach. 
W zeszłym tygodniu ŁKS rozegrał towarzyskie 
spotkanie ż Polonią warszawską, dziś zmierzy 
sią z Rymerem. 
-EKS ma wystąpić dzisiaj w swym najsi!- 
niejszym składzie, a więc wyglądać on będzie 
prawdopodobnie następująco:  Szczurzyński, 
Włodarczyk, Łuć Il, Pegza, Rakowiecki, Czy- 


Ogólnopolskie obrady sportowe 


Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego 


W dniu 10 listopada rozpoczną się w Łodzi 
H Ogólnopolskie Obrady Sportowe Pracowni- 
ków Przemysiu Koniekcyjno-Odzieżowego, 
sządu Głównego Związku, Naczelna Dyrekcja 

W obradach wezmą udział: prezydium Za- 
brarżowa, referenci okręgowi, prezesi klubów 
konfekcyjnych. 

Głównym zadaniem obrad jest w pierwszym 
rzędzie wybór Rądy Sportowej przy zarządzeń 


Głównym na podstawie ostatnich zarządzeń 
komisji Centralnej, oraz opracowanie strony 


„spotkają się dzisiaj Wisła i AKS. Obie te dru 


dor. 


h piłkerskie mietrzóstwo Polski na rok 1947 


żyny posiadają wielu zwolenników i chociaż 
w chwili obecnej są zdysiansbwane przez poze 
nafiską Wartę, to jednak obie nie straciły je- 
szcze całkowicie szans na zdobycie zaszczyt- 
nego tytułu. mistrzowskiego. f 


i - Rymer 
ym ligowym składzie 


żewski, Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz, Si- 


Rymer prawdopodobnie też przywiezie zes 
pół, który regrezentował go w niedawnych bo. 
jach o wejście do Ligi. Chociaż nie będzie to 
wałka o punkty, jednak spotkanie ie może być 
cieigawe i. stać ' na dobrym poziomie. 

N przedmeczu tego spotkania 0 mistrzo- 
etwn klasy A zmierzą się EKS IB z TUR=etn. 

Początex meczu ŁKS — Rymer o godzinie 
14-ej. 


organizacyjnej nowopowstałych okręgów spor- 
towych. 

W czasie obraz wygłoszony zostanie cały 
szereg referatów dyskusyjnych oraz ząprezen- 
towana pokazowa lekcja gimnastyki i treningu 
bokserskiego, e 

Należy zaznaczyć, że Wydział Sportowy 
Zarządu Głównego pod kierownictwem ob. Lau- 
be Wacława, w przeciągu ostatniego sezonu | 
wykazać się może poważnymi osiągnięciami, 
jak np. Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe wej 
Wrooławiu, 


„z którą wygrał 6:1, w następnych 
«dostał w skórę i tyluł mistrzowski przeszetł! 


i Legia z Lechia o wejście do Ligi 


NIECO INACZEJ, NIŻ KILKA MIESIĘCY 
TEMU * 
Wisła i AKS nie są w swej szczytowej lor 
mie. W pórównaniu z formą letnią, obie dru- 
żyny wyglądają obecnie blądo, ale forma ma- 


szych drużyn zmienia się jak kamelson Kto 
ma dzisiaj większe szanse 


na zwycięstwo? 
Ze względu na własny teren znak krzyża trze- 


‘Þa było hy postawić przy AKS-ie. Wisła jed: 


nak należy do tego rodzaju drużyn. że niekie- 
dy potrafi spłatać figla i... zagrać na: obcym 
hbisku, o wiele lepiej, niż u siebie. 
AKS PRZEŚLADUJE PECH 
AKS natomiast nie odznacza się śczęśliwa 


gwiazdą. Zwłaszcza w decydujących bojach 0 
| mistrzostwo: Polski -prześladuje 


ga pech. Przy- 
pomnijmy sobie, jak to była w roku ubiegłym? 
AKS po pierwszym meczu finałowym z Wartą 
sromotnie 


mu jak to mówią koło nośa, 

MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE INACZEJ 

W tym roku pech prześladuje AKS już 
wcześniej W ubiegłą niedzielę chorzowianie, 
przegrali z Wartą 1:4, może więc dla odmiany 
zaczną w końcowej fazie., wygrywać, W. każ 
dym bądż razie dzisiaj mają szanse, gdyż Wi- 
sia jak już zaznaczyliśmy nie jest obecnie tą 
Wisłą z przed kilku miesięcy i z tą samą Wat- 
tą przegrała 0:2. | 

NA FRONCIE DRUGIM 

Ale spotkanie Wisły z AKS-em nie wyczer- 
puje dzisiejszego programu piłkarzy, Niemniej 
ciekawie zapowiadają się hoje na froncie dru- 
gim pomiędzy Ruchem' a Tarńoviq, oraz wart- 
szawską Legią. a Lechią, 

O ile chodzi o to pierwsze spotkanie, to 
zbyt żywo mamy jeszcze w pamięci cięgi Wi- 
dzewa, abyśmy nie typowali Ruchu, w drugim 
zwyciestwa spodziewać sie należy raczej Legil. 

RTS Widzew w dniu dzisiejszym pdpoczy* 
wa i z-nietierpliwością zapewne oczekuję dzis 
siejszych spotkań. W piłce nożnej często bywa 
że odpoczywając wychodzi sią lepiej od tych 
co "graja... 


Trzech łodzian wśród 10 najlepszych 


Chociaż kolarze Zå- 
» kończył swój sezon sto- 
-;fkowe niedawno, Poj- 
© Związnk Kólatskił o- 
iółikował już liste dzie 
ięciu najlepszych na- | 
szych szosowców w se- 


1. Napierała (Warsza 
va) 

2. Pietraszewski (Łódź 
DKS) ł 
1 Rzeźmicki (Warsza- 
*a) 

Pietruszewski (DKS) 


* 4, Wrzesiński (Warszawa) i Kapiak (W-wa) 

5, Grynkiewicz (Lódź — ŁKS). 

6. Siemiński (Warszawa) 

7. Wiśniewski (Warszawa) 

5. Grzelak (Łódź — Tramwajarz) 

8, Wandor (Kraków) 

10. Wygienda (Śląsk) i 

Jak widzimy, wśród glziesięciu najlepszych 
naszych szosowców, znajdujemy aż trzech ło- 
dziań: Pietraszewskiego, Grynkiewicza i Grze- 
laka, 


Na posiedzeniu Zarządu Klubu odbytym w 
dniu 6 lisłopaga rb. rozpatrywana była sprawa 
niedociągnięć sekcij bokserskiej, jak i ostat- 
nie niesportowe zachowanie się poszczegól 
nych zawodników. 

Po przeanalizowaniu przyczyn | okolicz- 
ności ostatnich wystąpień, Zarząd doszedł do 
wniosku, iż takich objawów nie może tolero- 
wać bezkarnie, tymbardziej, że podobne wy- 
padki nie są u nas odosobnione, 


Dlatego, aby położyć kres niesubordynacji 
i wstąpić na droge uzdrowienia stosunków w 


OGŁOSZENIE i 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 

ograniczony na wykonanie i dostawę 100 par 

słóomianek na nogi dla wartowników Straży 


iejskiej. 

Bliższe informacje oraz ślepy kosztorye o- 
trzymać można w Wydziale Gospodarczym, ul. 
Legionów Nr 10, III piętro, pokój Nr 14, w-qo- 
dzinach od 9-ej do 13:ej, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści: kosz- 
torysu ślepego, wzałakowanej kopercie znapi- 
sem: „Oferta na wykonanie słomianek na no- 
gi” należy składać do dnia t0 listopada 1947 
roku do godziny 9-iej rano pod wyżej wska“ 


zonie ubiegłym. Lista ta jż 
wygląda następująco: | 


— a 


IKE? Zjedneczeme donosi... 


Rekelianci przykładnie ukarani! 


OGŁOSZENIE 


i "Lokaty swe łodajanie 
„zawdzięczają następują 
cym sukcesom, Zacznie- 


P. Z. Kolarski sklasyfikował naszych szosowców 


f 
z 


Pietrasżewski — jakkol- 
więk jeżdził w tym se- 
zonie z większym pe-| 
hem, niż w ubiegłym, 
— ło jednak odniósł 
SZETBY wartościowych 
x= zwycięstw i gdyby nie 
to, że powinęła mu, się 
noga na ostatnim etapie 
Wyścigu dookoła Polski 
=- zająłby z pewnością 
*: pierwsze miejsce na liś- 
cie. 


Grzelak (Tromwajarz 
Pietraszewski w wyścigu na 130 km (Ziem 
Zachodnioh) zajął trzecie miejsce, w elimina- 
cymym wyścigu WTC — 3-cie, w drugim wy: 
ściqu eliminacyjnym w. Szczecinie — 3-cię, w 
wyścigu „Victori“ w Częstochowie — -1-sze, 
w szosowym mistrzostwie Polski w Szczecinie 


— 6, w wyścigu „Wimy” — 2<qie, w górskim” 
mistrzostwie Polski w Jóleniej Górze — 1l-te, 
w wyscigu dookoła Polski — 15-te, w wyściqu 
„Głosu Ludu“ — 2-gis, 


boksie postanowił ukarać zawodników: 

Każmierczaka. Kijewskiego Jerzego, $zcza- 
pińskiego Henryka, Przychodniaka Jerzego — 
6 miesięcznym zawieszeniem od dnia 1 listo- 
pada rb, a Kargiera i Martynel:sa ostrą naga- 
ną. 
/Orpowyżsezj Ravase powiadomiono ŁÓŻB. 
Zarząd Klubu również postanowił zerwać z 
tradycją faworyzowania „Asów', i dlatego, 
mimo osłabienia l-ej dfhżyny, postanowił sie- 
gnąć do młodych rezerw, które z czasem qod- 
nie będą reprezentowały haawy naśzego Klu- 
bu. 3 


zanym adresem, gdzie również w tym samym 
dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami, 
w wysokości 3 procent od sumy oferowanej, 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelia 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzylędu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dat wyniku. 


Łódź, dnia 4 listopada 1947 roku. 
"ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


giy od Pietraszewskiego. | 


„ *Gfynkiewicz ama: de 
zandłowania: -7 miejsca 
w wyścigu. „Victórii” w 
Gzęstochówie, J-cie w 
2 mistrzostwach ZRSŚ: w 
3 Krakowie i -te w Wy- 

ścigu „Wimpy: 
Grzelak do zanplowa- 
ma md dwa wyniki: 1-e 
|miejsce w wyścigu 'do- 
okoła Polski i 7-2 w wy- 
ściqu „Głosu Ludu”. 
Wyścig dookoła Pol- 
ski otworzył mu wejście 
do skstraklasy naszych 
SZOSOWCÓW. 


Grynkiewicz, (ŁKS) 


Dzisiejsze imprezy sportowe 

BOKS — Halą Wimy godz. 11: Mecz Gte- 
chów (Warszawa) — EKS. °W programie poje- 
dynek Kolczyński — Pisarski. 

PIŁKA NOŻNA — Boisko ŁKS-u godz. 14 
mecz towarzyski Rymer.— ŁKS, 

Boisko ŁKS-u godz, 12 — mecz o mistrzo- 
stwo klasy A TUR — ŁKS IB. 

Boisko DKS-u godz, 14 — mecz o mistrzo-, 
stwo klasy B DKS — KS 6 (Zduńska Woła), 

MOTOCYKLIZM — Zamknięcie sezonu mo- 
locyklowego. W programie wyjezd do Łagiew- 
nik i uroczystość wręczenia dyplomów pamiąt- . 


kowych klubom i zawodnikom z okazji wzię* 
cia udziału w zbiórce na odbudowę Warszawy. 


Rzemiosło łódzkie ofiarowało 
- 512.800 zł na RTFD > 


W ramach akcji na R.T.P.D. rzemiosłt 
łódzkie ofiarowało na ten cel 512.800 złotych. 
Na sumę tę składają się następujące kwo- 
ty; 4 
Od Izby Rzemieślniczej — 200.000 zł, od Ce- 
chu Malarzy i Szkłarzy — 5.000 zł, od oh. Bo: 
gumiła Kantora — 100.000 zł, od Cechu Ryma- 
rzy i Garbarzy — 5.000 z}, od Cechu Szewców 
i Cholewkarzy — 20.000 zł, od Cechu Czaprii- 
ków i Kapeluszników — 5.000 zł, od Zarządu 
Cechu pników. i Kapeluszników — 2.8002ł, 
od Cechu Zdunów i Gammcarzy — 5.000 zł, od 
Cechu Murarzy i Cieśli — 5.000 zł, od Cechu 
Tkaczy i Pończoszników — 80.000 zł, od Ce- 
chu Fryzjerów i Perukarzy — 5.000 zł, od Ce- 
chu Piekarzy — 50.000 zł, od Cechu Kuśnie- 
rzy — 10.000 zł, od ob. Kacpra Migasa — 5:000 
zł, od Cechu Zegarmistrzów i Mechaników — 
15.000 zł. i 

Cała ta suma zostala wpłacona w dniu wczo- 
rajszym na konto R.T.P.D. do banku „Społem . 


OGŁASZAJCIE, SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 
najpopułarniejszym dzienniku w województwie 


, 


